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Nowa wyprawa do bieguna północnego.USTĄPIENIE WOJEWODY uOWNAROWI- 
C tA  (PO K IE )  I MICKIEWICZA (W OŁYŃ)

Warszawa (telef.) (z> Wojewoda Poleski 
Downarowicz; i wołył.skl Mickiewicz ustą­
pią w krótkim czase ze swo!ch stanowisk ze 
wzg-Iędiu: na przebieg wyporów w tycb woje­
wództwach.

GRUPA STAPlNSKIEGO ZMAŁAŁA 
DO 2 POSŁ ÓW.

Warszawa titfkiki.) (z) Grupa Utapińskie- 
g&. licząca irmrzednio 12 postów, m? obeerne 
tylko 2, a  mianowicie po-sla Krempę i W e- 
wiórskiego.

t  PROF. ERAZM MAJEWSKfc

W ar sza ,va (telef.) (z) Wcsurar wieczór 
zmarł prof. unlw. warsz. Łazm Majewski, 
autor znanych cfeleł I prac z zakresu arche­
olog1 i. • r

POSŁOWIE DO SEJMU P. P. S.

Z LISTY PAŃSTWOWEJ.

Warszawa (Toief.). (z). Z listy naństwowej 
P . P . S . w chodź? do Sejmu ci posłowie, którzy  
przepadli przy w yborach, a więc nr. Diamand, —. 
Sicmiędzk', Perl, Cholówko, Adamek, S zczy r-  
kowski.

PREZYDENT RiEPUSI IK1 ŁOTE*VgKiEJ.

Ryga- (AW). Prezydentem republiki ło­
tewskiej wybrano 14 bm. poprzedniego ’ pre­
zydenta J. Czakste 92 glosami' na 99 glosu­
jących.

BANDYTA GÓRALSKI
s k a z a n y  n a  f o z s t r z e l  anse.

W arszaw a. (Tel.). (z). Dnia 14. bm. odbyta  
się w tuckim sądzie okręgow ym  doraźna rozpra­
w a przeciw słynnemu bandycie Góralskiemu (a 
którym w swoim czasie pisaliśmy). Został on 
skazany na śmierć przez rozstrzelanie a usitowat 
przedtem popełnić samobójstwo —  przez powie­
szenie. —. Wyładowywanie samolotów, za pom ocą których odbędą się próby dotarcia  

do bieguna północnego. Wyprawą tą kieruje słynny badacz Amundsen.
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S y tu a cy a  jaka  w ytw orzy ła  się po w y 
borach , przypom ina nieco sytuaeyę, jak iej 
byliśm y św  adkami podczas w ielkiej wnj- 
uy, kiedy to m ocarstw a centralne c ią jtó  
zw yciężały  a de facto iylko m yślały o 
szybkości zaw arcia  pokotu. Ich zaś p rze­
ciw nicy skrzętnie obliczał siły  i niezraże- 
nl żadnem niepowodzeniem, pracow ali kon 
sekw entnie nad zm szczenem  przeciw nika. 
M ocarstw a centralne zw ykle po odniesie­
niu jakiegoś w iększego sukcesu w ysuw a­
ły  m yśl pokoju i porozumienia. Ale entente 
s 'ę  na to  nie brała i (op ierając się na obli­
czeniach dr. Stefana D ą b ro w sk ieg o ??) pro 
w adziła w ojnę do skutku, do zw ycięstw a.

'Podobnie m a się rzecz teraz, C h-je-na 
zw y cięży ła  na papierze, zdobyła pow aż­
ną liczbę m andatów, rozgrom iła sw ojego 
w 'ecznego sprzym ierzeńca „Z jednocze­
nie". Z resztą m niejsza o to, kogo zw ycię­
żyła. w swem  przekonaniu odniosła zw y­
cięstw o Ale na dyktow anie warunków po 
kotu p«-zec:też zdobyć się nie śm ‘e. ty lko o 
pokój prosić. Z w ycięstw o nie przyda się 
ósem ce na nic, w iększości w Se jm te nie 
stw orzy , czyli, w ynik ow ego zw ycięstw a 
żaden, A tu by trzeba w ziąć ster rządów  
w ręce  by  fundatorom funduszu w yborcze

STEFAN GRABIŃSKI.

(D okończenie.)

Tak mijały fata, płynęły dme, godziny. 
jMistnz kuł ciągle, wciąż tworzył. A że zbyt 
pięknie m knij mu się świat .pod ciosem ciu- 
ta, zbyt wyniośle, że tylko po szczytach 
umiał wzrok zaiweszać, tylko po niebotycz­
nych zamczyskach rozpinać orle loty — 
przeto odstąpili go ludzie i pod! kres żywota, 
ujrzał się samotnym. { wtedy stał się jak 
ogród' przedziwny pośród paszczystej pu­
styni; im silniej go ściskały wokół Gschlym 
żarem płonę pustkowia, tern psinie' rozkwitał, 
tern pyszntejsze puszczał z siebie pęcze. 
I miotał dookoła owoc Scigły, dostały słoń­
cem a słodki — rozwijał pęki rozkoszne świe 
żością. maju, wyrzucał z płonnego wnętrza 
bukiety kwiatów coraz dawniejszych, sub­
telnych jak drgnienie myśli, cudownie po­
ciętych...

i czuł radość wfciiką, bezkresną, radość 
Boga-Ojca w siódmy diz eń stworzenia, świę­
tą i czigodną...

Już od dzieciństwa wydawało mu się ży 
cie czemś -aiiepollęcie p ęknem, cudnie niec- 
krośkmem, jakąś wybujałą dziedziną* ottfrzy- 
mich, dziewiczych lasów, pośród których 
błądzić było upojen em. Oczy jego jak u 
dziecka, duże a ciche rozwierały się w  cią­
giem zdumieniu. Zapatrzone w p:ękność 

■świaiia przesiąkły1 wieczystjcm podziwem, 
zatopiły się v/ bezm'arze uwielbienia. Śnił na 
jawie majaki piękne, baśniowe, snuł przędzę 
czarów przedziwną, dzrerzeał na kro»nadi

go choć w części zw rócić  kapitały , w in­
teres włożone

Jak  to zro b ić?
N ajpierw  zab rał g łos najhuczniej św ie 

żo upieczony poseł p. S troński i poprostu 
pogroź ł. Nap.:-~ł w „R zeczyp osp olite j", że 
C h-je-na nie pozwoli na utw orzenie w ięk­
szości przeciw nej, w iększości z lew icy  i 
mn ojszcfści narodow ych. N it pozwoli i ba 
sta. W ięc o-bstrukeya. może zam ach stanu 
faszystow ski. Kto to może w iedzieć, co się 
snuje po głow ie now ego posła.

D ośw iadczeńszy ud niego p. Dm ow ski 
pom yślał so b ie : , nie tędy droga". G roźba 
mi tu się nic nie w skóra. P . Dm ow ski przy 
b rał gest w spaniałom yślnego zw y cięzcy , 
k tóry  sw ej armii zabrania d też ej pastw ić 
się nad przeciw m kiem , ..Należy do now e­
go seimu w ejść  bez nastro jów  w ojow ni­
czych ag itacy i p rzedw yborczej z dubrą 

.w olą z ło żeria  w iększości, k tórab y  sta ła  
na straży  interesów  polskich". P . Dm ow ­
ski by ł o tyle przyzw oitym , że się do S e j­
mu w ybrać n 'e pozw olił, ale jako m entor 
polityczny endecyi udziela rad i w skazó­
wek i pow iada bardzo m ądrze: m ożecie 
najw yżej robić dobrą. minę. siły  nTe m acie 
w ięc m usicie się łasić  do tych , na których  
pluliście, przedew szystk  em na ludowców . 
C h-je-na w  sw ej zacietrzew ionej głupocie 
pożarła p. Skulskiego, w iecznego m ediato 
ra 7, ped kasztanów  sejm ow ych oraz zdła

tajemnych opowieść o cudzie... Tkau dzi­
wów...

Promień słońca co przeciął ukośnie taflę 
kryszttam, rozstrzeliwał mu się w wizyę mir 
jadów świateł, m gorliwą dio oślepienia, roz­
tańczoną do szału. Lza zabłąkana gdzieś na 
chwilę w oku dz, icka krwawiia mu serce 
rozpaczą, wywołując twory rozeikane krzyw 
dą i bólem. Przelotny uśmiech warg kobie­
cych rozp erściieniał się w złocista giorye 
szczęścia, perlił srebrem, opalem, grał zjawą 
podniebnych rozkoszy. Nurzał się w  życiu 
odurzony, zachwycony, pijany. Odl czasu do 
czasu wychylał się z czarownego odmętu i 
obrzucw szy go ftedinem, wszechobejmująeem 
spojrzeniem, tworzył prelękcye myśli gigan­
tyczne, zakute w zrysy olbrzymie, skróty 
momentalne, jak skra prądu przeiszywaig.ee 
ciemnie na wylot. I tak powstawały rzeczy 
niezwykłe, jedyne, pierwsze na z'emi...

Mistrz ciosał posąg po posągu i oddawał 
na wólę morzu. Nie w idzał zespołu dzieł, 
lecz każde z osobna; morze je rmaio dopiero 
skupić daleko gdzieś u brzegów lądu, ułożyć 
w całość .zestrojona i okazać pracę całego ży 
cła. Przeto’ czekał niby i spoko: ny o przy­
szłość, zlecając falom fragmenty ducha .

Aż nadszedł dzień ostatni, dzień, który 
miał mu u m m ić trud życia w całej pełni, 
zaświadczyć źa 'był do-bry, -żc plenny. Więc 
wsiacR w łódź z koralu, bluszczom obeię ■ 
gntęfą, bisiorem wysianą i złotem i njął w  
rękę ste?-źeg!arz wieilkfdi lotów...

P łynął dni widie, gdiyż daleko un'osły fa 
lę d!ary, któremi hojnie obsypywał ludzi. 
Dopiero z  końcem dnia siódmego ujrzał w 
oddali olbrzym’ posąg u czoła lądu. Uioźyló 
go morze: z  wszystkich tych, co oddawał wo 
dom przez artoilny, tw órczy żywot.

I uradował się w sercu mistrz, bo posąg 
był potężny 1 szczytem nieba sięgał. Pedpły-

w iła  kom prom isow y klub p racy  konstytu­
cy jn e j teraz ch yba weźm  e sobie żyd ko w 
jako pośredników  z ludowcam i. W szak  to 
stara  polska trad y cy a . że  żyd pośredni­
cz y ł m iędzy szlachcicem  a chłopem . Tu 
jednak trzeba będzie drogo zap łacić  za 
pośrednictw o.

Aie p. D m ow ski to  g łow a partyi, w ;ęc 
jeg o  g łos m oże i musi uchodzić za p arty j­
ny w ięc się m usiał odezw ać ktoś z pt/za 
p a-ty i. względnie ponad w szy stk  e p ai- 
ty e : prof. Eugeniusz Rom er.

Nie w iem y, czy  profesor R om er płaci 
w kładkę do Związku ludow o-narodow ego, 
czy  nie, ale w szyscy  w iedzą, że jes t jaw ­
nym i zdeklarow anym  zw olennkiem  en de 
cyi i jednym  z przyw ódców  partyi ósem ­
kow ej na u niw ersytecie lw ow skim . Nie 
w iem y, czy  artyku ł profesora R om era w 
„.Słowie P o ls k o m " pisany b y ł z w łasn ej 
duchow e: potrzeb*'’ autora czy  też na 
, n a jw yższy  ro zk az" W  każdym  razie uka 
zał się w „Słow ie P olsk iem ", a to  w y­
starcza,

P rzyw d ziaw szy tedy sza lę  bezp arty j 
mą z w łaściw ym  sobte tem peram entem  
rżnie prof. R om er endekom praw dę i po- 
w ada: zw yciężyliście, a le w asze zw y cię­
stw o może doprow adzić do katastrofy  pań 
stw a, jeśli z ech cec !e stw o rzy ć rza.d p raw i 
cow y. Na końcu uw ag. k tó re  w łaściw ie 
dowodzą, że  zw ycięstw o endecyi musi do

nąt tcciy bliżej, t>y spojrzeć mu w lice, by 
znaleźć swą: prawdę calg, iłceRsńioną. I zaj- 
rżał jej w  twarz, te-i prawdzie swej doli, któ­
ra mu życie schlonęiła, stargała rąk siłę —i 
zajrzał w  oczy lei prawdzie swojo'... O czci 
muż nie zginął przed! czasem?...

bo  wprawdWe rozpoznał swe dzieła, do­
patrzył ich się w częśc' ach, odnalazł swe 
pomysły — lecz zdradziecka morze zesta­
wiło je w  tak ohydny sposób, ułożyło w tak 
potworną całość, że najdziksza fantazya pie­
kła nie mogłaby wyrzucić z swych czeluści 
bąrdziej obm erzłego płodu...

O  złe, o  szatańskie: morze! Żem d  dał 
serce me, duszę, żem życic d  rzucił w  dań 
ho niej przeszaiał w bolu dla cię moje twór­
cze noce — zdeptałoś mnie morze!

Żem c : się- przyniósł w oferze, ż-ein w 
czystej poświęcił się szacie, tajń twoich 
strzegł nieskalanie — zdradziłoś mnie morze!

Żem ch cą ' cię mieć pięknem, dostojnem, 
świat skłonić d'o stóp twych w zachwycie, 
żem cię jak świętość piastował — zabiłoś 
mnie morze!

O złe, o szatańskie morze!...
Słońce zataip'ało w falach złote struny 

zachodowej harfy, g ra ą c  htenały smutku za 
umarłych. Mtóodya brzmiała krwawa, pieiśń- 
rozpacz wieczorowa pośród phiskotu wód. 
Nawowe skurcze wełn rozprowadzały w  nic- 
skońdzoność ociokaiąoe zi!otogłowem piany, 
to znów krzepły niby zastygłe w ruchu...

Błędne orszaki mew, rojfcdtc w dzkfej 
gońbie — łopoty skrzydeł ciężkie, seame «— 
bezbrzeżny smutek skalnych raf...

W tatry smęcą — słyszysz? — bujne, 
woilne dzieci

A tam gdzieś w  górze, w p, zestworzaoJi 
błęldtu uśmiechnięta ełcko zagadka — wfeczi 
nie nłoda, zwydęsk; wiecznie obojętna! 
Ironia życfa...
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p row adzić do kieski państw a, czytam y o 
partyi, ,k tóra z w oju jącej w stąpiła w sze­
regi panujących, musi z m iejsca sw ą psy­
chikę zm ienić a nerw y sw e musi w zm ocnić 
a uspokojona taktykę postępow ania zinie- 
i !ć l“

A rtykuł jest pisany arcyprzem yśln ie, 
w m yśl zasady n iem ieckiej. że najlepszem  
kłam stw em  jest praw da! P rof. R om er p i­
sze n a jszczerszą praw dę, ale rzecz  jest na­
pisana tak. żeby żaden .z przeciw ników  
nie m ógł brać tych stów jako w yrazu po­
glądów p raw icy , gdy tym czasem  one tym  
w yrazem  są. „N iestety11 — m oże sobie po­
w ied zeń  praw ;ca !

P a r ty  a. która z w m yiącej w stopiia w 
szeregi panu iącyoh!1* Otóż inde trae.! Na­
leżało napisać ..partya. k tó ia  — jak b y  się 
w yd aw ać m ogło —  z' w w irnce j wsteipila 
w szeregi panu jących11. W szak  oto chodzi, 
jak  p ok ryć kieskę, ki owa ma w szc!k !e po­
zory zw ycięstw a. P ostaran o się n rcd z y  in 
nemi o gtós m ęża, k tó ry  w t. z w. szero­
kich kołach uchodzi za autorytet naukow y 
Ale i to nie pomoże.

W y b o ry , które pochłonęły szalone ka 
p ‘t»?v praw icy , zw y cięstw a jąi nie dały, 
nie przeszła ona do .r-auuncvch“ . P zod zić 
sam a r.ie m oże. a gdyby chciała , rządząc, 
spełriić. życzenia tych kapbalistów . k tórzy  
ją finansują, w y w o ła łab y  katastro fę . T rz e ­
ba w ięc szukać sojuszrrków  za w szelką 
cenę. trzeb a  rzucić buńczuczną minę zw y ­
cięzcy  i szukać poparcia. Chw ila jest istot 
nie dla rozw oju politycznej m yśli w P ol­
sce  decydu jąca. Nie znajdzie się  chyba 
żadne stronnictw o uczciw e, k tóreb y  z 
C h-je-ną chciało iść reka w rękę i po rze­
kom o w ygranej kampanii w y b orcze j do­
pom ogło je j do zw ycięstw a. T eraz  jest 
chwila, do organizow ania się dem okracyi 
polskie' w obliczu istotnej klęski endecyi, 
kiedy ona de facto  bezsilna ogląda się za 
sojusznikam i, drżąc na sarnią jriySl o roz- 
w iązairu  now ego Sejm u gdy na now e w y  
l w y  nie znajdzie się już ty le  funduszów. 
W y n !k  w yborów  nauczył w szystk ie par- 
ty e  ś .o d k a , że tylko przez zw arcie  się w 
jedna organ izacve nroga licz v ć  na przenro 
w adzem e do Sejm u sw oich przedstaw i­
cieli. N!em a do stracen ia am cnw ili. należy 
natychm iast przystąpić do p racy  orgauiza 
cy jn e j w w ielkiem  stylu, a w ynik w y b o ­
rów  b<-ać za to, czem je s t : za k ieskę 
Ch-ie-ny. która robi dobra m inę a czule, 
że niczego zdziałać nie zdoła. T e trz y  sto­
pniow ane g ło sy : Stro ńsk i, D m ow ski. R o­
m er, ło g ło sy  rozp aczy tego obozu, k tó ry  
pod pozo-em  w alnego zw ycięstw a poniósł 
klecke. rozgrom  ł sw ych w łasnych  soiusz 
ników i został sam, znienawidzony przez 
w 'S7w fk 'e inne partye i zdrow ą część  spo­
łeczeństw u.

Sojuszu z endecy# po je j rzekom em  
zw y cięstw ie  nikt nie zaw rze. Darem nie 
w yciaga rękę do zgody ku tym , których  
plugaw iła i na których  plw ała. G dyby 
zresztą  w obozie praw icow ym  przew ażał 
głos ludzi pow ażnych i m ądrych, jak>eh 
tam  nie brak, m ożnaby podjąć p rzy n aj­
m niej próby porozum ienia, ale czy ż z opo­
sem  którem u ton nadają k rzy k acze i fana­

ty cy , chciw i w ładzy i rządów  — m ożna 
m ów ić?

Niema w ięc z Gh-je-ną zgody i so ju­
szu. Je s t  czas n ajw yższy , by się organizo­
w ać clo następnych, niedalekich w yborów  
i rozp raw ić się def r.itywnie ze „zw y ­
cięzcam i11, k tórych  zw ycięstw o istotne do 
prow adzićby musiało państw o do kata­
strofy.

Atak na ukraińskich posłów.

„Swoboda'1 i?5erii się ze złości, że ludność 
ukraińska iMałopaisio Wsch. wybrała przecież 
■pjęcn własnych posłów do Sejmu polskiego, 
mimo szacnego terroru, szerzone-go przejz 
P  utrasze wy czaw có w przeciw udziałowi w 
wyoorach. Artykuł wstępny „Swobody 
obrzucający stekiem błota polskie wybory i 
charakteryzujący „gwałty i terror11 polski 
— nie nadaje dą do powtórzema. O sta t ozny 
wyrok „Swobody11 o posłach ukraińskich jest 
taki, że nie mają oni prawa reprezentować 
narodiu ukraliskicgo w b. Galicyi Wsch., ale 
tylko „polską- służbę folwarczną, polieyan- 
tów i tych żydów, którym p. starosta kazał 
oddać na nich siwe glosy11 „Swoboda-1 zapo­
wiada też ró/wei statystyczne rewelacye na 
temat ostatnich wy boi ów.

Cały artykuł pisma ukraińskiego fest 
najlepszym dowodem, jaką solą w oczach po 
li tyłków ukrauskich jest tych „pięciu pół­
słów11, barwiących już w Warszawie!

„Swoboda" o straceniach czortkowskich.

Ukraińska „Swoboda11 daje bardzo obszer 
ne sprawczdanie z przebiegu sądu doraźnego 
w Czortkowie na M. Jniczuku, Szeremecie ł 
towarzyszach. Ze sprawozdania wyni ka, że 
„Swobadla" uważa zabójców Berezowskiego 
i Je?zychowskiego za bohaterów' narodowych 
ukraińskich. Świadczy o tern choćby' taki pas 
sus, jak donteiscnie, że obrońca dr. Stefan 
Baran z Tarnopola spisał z zasądzonymi, 
Mielniczukiem i Szeremetą, tch biografie dla 
historyk

Zanotowano taż, że skazani ucałowali się 
przed śmiercią serdecznie z obrońcami swo­
imi i haido poszli na śmierć. W  następnym 
ariykule podaje „Swoboda" wyczerpujące
biografie obu rozstrzelanych młodzieńców.

/
Wyrazy współczucia z onwedu śmfcaei śp.

Twerdochliba.

„Ridnyj Kra’11 podaje- w ciągu dalszym 
wykaz listów kondolencyjnych, nadesłanych 
do Redakcyi i do rodziny z t>ov od u tragicz­
nej śmierci śp. prof. Tw'crdochliba, zamordo­
wanego przez poi tycziych  skrytobójców. 
Kondolencye nadesłali: głośny slowianofil, dr. 
I. Polak z Brukseli, młody pplski slawisfa, 
dr. Jerzy Pogonowskf z Zagrzeb'a, jego mat­
ka, p. Pogonowska ze Lwowa, p. Maryan 
W irski z Torunia artystka p. Marya Kofaśni- 
kowa, p. Józef Kurdydyk, znakomity poeta i 
patryota gruziński Sergiusz Kunifiszwili. me 
cenas dr. St. Hordyńskji z Czeniowdec, dalej 
Zarząd „Ukr. Narodh. Jy inanija" z Lucka, n. 
Jadtwiga Wójcicką i td. Serdeczny list nadesła

ła zwłaszcza znana pisarka polska, p. Marya 
Jahnne hr. Wielopolska na ręce redaktora 
, Ridn. Kraju" i znanego poety M ćh. Jacko- 
wa. W  liście tym charakteryzuje polska pisar 
ka śp. TwerdochTiba jako ednego z  tragicz­
nych samotników w narodzie, ładzi co na­
przeciw fali szli z własnym sztanaaram, aż 
za ten sztandar oddali życie...

(kp) W czorajszą rozprawrę Fedaka i to­
w arzyszy wypełniły przomówenia prokura­
tora Giirtlera i obrońcy dra Głuszkiawicza.

Prokurator 'Giirtler, kończąc swe wywa 
dy, rozpoczęte przedwczoraj, analizował do­
wody winy poszczę gótóych oskarżonych, 
które znalazły swój wyraz w toku pastę! o- 
wania dowodowego.

Omówilwszy i objaśniwszy pytana, któ­
re trybunał postawił przysięgłym, zakończy! 
prokurator zastrzeżeniem, że nie powodował 
się wr swem przemówieniu chęc ą zemsty lub 
nienawiść1#, lecz t3 Iko dążeniem do prawdy 
materyaluei’, a przykre momenty krzywd, da 
znanych przez Polaków, podniósł jedynie w  
odpowiedzi na manifestacyjne wnioski obroń 
ców.

Zastrzegł się też prokurator przeciw im­
putowana mu słów, których nigdy nie użył, 
a w szczególna ci przeciw sprawozdaniu jezd­
nego z pism ukraińskich, w którem prokurato 
rowi włażono w usta słowa, jakoby śp. Tw er 
doclilib był reprezentantem całego narodli 
ukraińskiego

Wreszcie zaapelował prokurator do przy 
Sięgłych^, by wydali wyrok, odpowiadający 
dobremu' imieniu Rzeczypospolitej i czystości 
ich sumenia.

Obrońca Fedaka dr. Gluszkiewicz zabrał 
głos z kolęd. Kilkugodzinne lego przemówie­
nie, wychodząc swoją argumentow ą daleka 
poza szranki obowóązuącego prawa, oparło 
s !ę na wywmdach wyższej etyki, filozofii, 
ludzkości z olrfitymi cytatami z różnych dzfe 
dżin nauki i1 sztura tak pisarzy polskch lak 
i zachodnio-europejskich. Nie pomiń pro na.- 
wet Indy!. Jednem słowem mówca zmobibL 
zował wlefką pracow itości dla obrony swe­
go klienta wszystko, co tylko nadawało ‘ się 
do tego celu W  granicach między Himalaaml 
a Tamizą, -wygłaszartc Wfny traktat flo z o frz  
ny. Tak zresztą widocznie musiało- ł>vć, sko­
ro trudno było o argumenty w sferze ściśle 
nrawrieL

Dziś rano bedzie przemawiał obrońca 
Szrtfika, dr. Szuchie\v:cz.

Z l i i e r a j c  9  r ' o t o  i s r e b r o  h t
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(kp) Rozprawa przeciw byłemu puocow 
nikowi ukraińskiemu Fedorowiczowi, która 
przed naszymii oczyma roztoczyła cate mo­
rze nieszczęścia i tragedyi ludzkfej, wywoła­
nej dtoikimi instynktami człowieka rzeko ino 
kulturalnego, dobiega końca.

W czoraj przesłuchani jeszcze' trzech 
swiaduów odwodowych, którzy jednakowoż 
nie przynieśli nic istotnego dla postępowania 
dowodowego. /

•Zanim zamknięto postępowanie dowodo­
we, obrońca dr. Monkiewicz przedstawił 
wnioski

o powołanie dai rozprawy nowych świadków, 
« t

a to

generała Stanisława Hailóra,

który z oskarżonych służył przy w osku 
przez długie lata, poczynaj? c od służby jed- 
norocKniacKiej, następnie generała Roj!, puł­
kownika Kruk-Strzeleckiego, szefa 11. Od­
działu wojsk, w Warszawie i kap. Rogow­
skiego i w. i  

Obaj generałowie mieli zaświadczyć, że 
oskarżony Fedorowicz byi człowiekiem kul­
turalnym i porządnym, dwaj następni zaś, że 
polskie wtatSzo wojskowe rzekomo nie do­
patrzyły się w postępku Fedorowicza czynu 
niethonorowego.

W nbski te bardizoi logicznie zbił prokura- 
tpr, a trybunał odrzuci? Je po naradzie.

Z odczytanych zeznań świadków, którzy 
do rozprawy nie jawili się, znamienne były

zeznania sędziwi I hrabiny Reyowej.

Będąc słabą i starą, nie wychodziła ze 
swego pokoju w  czasie, gdy we dworze roz­
grywał się Krwawy dramat. O wszystkiem 
dowiadywała się od służby. Pana Fedorowi­
cza jednak miała „przjfłeomość" poznać. 
Wpadł on do jej pokoju z granatem ręcznym 
w  ręku i obszedł się z nią w sposób nieludz­
ki i brutalny, a po prostackiej scenie

kazał fą aresztować i prowadzić dość daleko, 
mimo rozpaczliwych próśb jej eórkt, by zil-

je wał się nad siwymi wiósami Uiatkł.

P o zamknięciu postępowania dowodowe­
go wygłosił

prokuratur dr. Pakiikowsk! dłuższe przemó­
wieniu,

którego słuchała liczna publiczność, zacieka­
wiona rozprawą. 'Przemówienie prokuratora 
dreszczom przejmowało słuchaczy, przedsta­
wiając im w zwięzłej formie całe morza 
krzywdy ludzkie-! i przewrotności oska.żo- 
nego. Z nieubłaganą, świetną logiką zebrał 
prokurator dowody, które przyniosła roz­
prawa. Oskarżony był w  Mtkulińcach

bohaterem placu ) panem samowładnym, 
oskarżony zaaranżował to wszystko, co się 

taui działo.

I przebicie: bagnetem bezbronnego poruczni­
ka Hałata i bezlitosne rozstrzelanie poruczni­
ka Mieleckiego, masową rzeź żołnierstwa^i 
rozpasane rabunki. W  znakomity sposób po­
lemizował prokurator z obroną oskai żonego, 
który twierdzi, że Mialecki zgnął na skutek 
wyroku sądu doraźnego; mówca wykazał, że 
nie mogło być mowy o sądzie, skoro Mielecki 
ani sekundę nie był przesłuchiwany, nie mo­
gło też być mowy o przesłuchaniu w ciągu 
krótkiego, kilkuminutowego czasu, który od­
dzielał aresztowanie śp. Mielecłrego od 
Śmiertelnej salwy karabinowej.

Spokojny wywód prokuratora wywarł 
na wszystkich niesłychanie silne \vraz,en.e. 
Dziś rano nastąpi przemówienie obrońcy. 
Wydanie wyroku jest również dziś jeszcze 
spodziewane.

Kradzież ca'e&* *~lrna- 
tuldm hefciMe.

(kp) Kościół w Smog-ulru, powiatu 
wągrowieckiego padł ormgcłai fiarą zuchwa­
łego świętokradztwa. Włamali się fam jacvś 
zuchwali złodzieje i skradli z głównego oł 
tarza całe tabernaculum, które ważyło 3 d > 4  
cetnarów, ponadto dywan i pokrywkę cy­
nową z ołtarza.

Tobernaculum było z wierzchu bron- 
zowe, od wewnątrz zaś pokryte st dą. Za 
mykńło sjjs, jak kasa na pieniądze Wewnątrz 
tabernaculum znajdowała się srebrna puszka 
z pozłoconą kapą, a w mej hostje konsekro­
wane, co naturalnie wszystko uległo wraz 
z taburnaculum kradHeży.

Materjalna szkoda, wyrządzona tą kra­
dzieżą wynosi 2 do 3 milionów ma-ek.

.*

Pi zeszło hlamsT
materii skradziona.

(kp.) Z Loozi donoszą, że w noc z 8. 
na 9. listopada br. nieznani sprawcy doko 
nali włamania do firmy J. Wiesel, przy ul 
Sienkiewicza 47 i skradli znaczną ilość to­
waru.

Zdłodzieje zabrali 42 sztuk półiedwa- 
bnej materji na podszewkę w kilku kolorach, 
w łącznej ilości 1 53 metżów, ponadto 316  
rolek wstążek jedwabnych.

Stko la, wyrzt dzoną kradzieżą, jest 
bardzo znaczną. Za sprawcami zarządzono 
poszukiwania.

Ze sali odczytowej.
TO RHAMA,

Sprawozdanie mdie z drugiego wieczoru 
w sali Sokola przypadło właśnie na czas 
strajku druka rskiieigo, a po nim straciło już na 
aktualność!. W  soootę ubiegłą odbył k ę  wie­
czór trzeci z rzędu, mało różny treścią ocli 
■poprzedniego, łączę ja zatem w jedno spra­
wo? dianie wspólne.

Zamiiast podawać szczegóły ekspery­

mentów, bezwaJtasckoMe dla nfcuczest|n..cząi 
cycu, a znane widzom dokładnie, omówię 
pokrótce cJetoy, diaraateryzujące obu ekspe­
rymentatorów. Radwan eat już znany . 
bliczuitóci iwowsKieij cCdawna, gdyż ymfe . 
przed laty kilkunastu występował tu z pflo- 
dukcyani', pop •atyzującenii zagadn cnia sug- 
g tsiy i i hypno.*ymu. w tym ^ainym Kierunku 
idzie nadal i z bieg em czasu zyskał w ieiki 
zasób rutyny. Na ostatnim wieczorse pokusił 
s ą  nawet o matą prekkę naśladowania dra 
Mabuze, poddając jednemu z medyów sze­
reg haiucynacyj tak.ch, jak pustynia, oaza, 
karat* ana i -tp.

Produkcye tego rodzaju, jakkolwiek nie 
nowe, przedstawiają niewątpliwą wartość 
populaiyzatorską dla publiczności dojrzałej.

Chybione natomiast, a nawet wprost 
szkodliwe, mogą być takie produkcye wobec 
m łodzóiy szkod a, jak to miało miejsce w 
niektórych gmnazyach działają bowiem zbyt 
wstrząsa:ą co na w rażlw y umysł dziecięcy, 
i zachęcają dó prób podnbnych, nieraz bar­
dzo zgubnych w następstwach.

To Rhama przedkia-wia typ  napotykany 
w Europę tylko wyjątkowo. Ci z oośród wi­
dzów, którzy zaznajomili się nieco zc zasa­
dami hathaogi, mogli słuszn e określić To 
Rhamę, jako .kaw ałek fakira11. To co cn na 
sw-ycii wieczorach produkował, wykony wtafj 
faktyczne fakirzy iudyscy ! derwisze roaho- 
mcfańscy. Dla Europejczyków dają t& pro- 
dukeye przykład że zdolności tego rodzą tł 
nie sa przywdejem wyłącznym rasy żółtej, 
locz może e  zdobyć każdy, kto rozwinie w 
solre zasób vol odpowiednio silnej. To Rha,- 
ma pracował nad sobą od lat pięciu, jak sam 
wspominał, a nie rnał żadnego nuczycleia, 
kteryby mu udzielał rozkazów i kontrolował 
postępy. 'Może-bnem le*st szatom każdemu 
rozwinąć w sobie podobne własności, jeżeli 
ma wolę żelazną i nic obawia się niebezpie­
czeństw. Jak  każdy hathajogin, wykonywa i 
To Rhama produkcye swe w transie mn ej 
lub więcej głębokim. Traci wówczas przy­
tomność i zdany jest bezwolnie na swe oto- 
czene. Napięcie krwi wzmaga sic do granic 
nieraz wprost nieprawdopodobnych, tętno wy 
nosi 180—256, i gdiyby go w porę nie obu­
dzono, uległby atakowi apopleksyi.

' Cechą hathajogi jpst właśnie ów trans, 
owa zmiana stanu świadomości. Je st tu rze­
czą podi zędńą, że trans ten jest w  niektórych 
tylko wypadkach głęboki, aż an katrćcpsyi, 
a w mnych tak płytki, żc nawet niedostrze­
galny dlia oka niewprawnego. Te wiaśności 
fakirów, które budząi nasz słuszny podziw, 
moiżebne są tylko w różnych stadyach tran • 
su. Radżaiogin jedynie mógłby jo ujawnić z  
pełną świadomością, ale... radźajogini nie' pa* 
pisują się nigdy publicznie.

Między produkeyaini To Rhamy były i 
takie, które należą już db. dziedziny jasnowi­
dzenia, a to te, w których opisywał osoby 
poza rńn scdzące. Czynił to jednak w tran- j 
sie głębokim, a  charakter tego, co widział, 
był powierzchowny. Opisywa, pozycyę, wy 
a'ąd i ubranie osoby, było to zatem wadzenie 
niejako m a terya lis tyczne, Do wyższego hatha 
jogin wznieść fetę nie zdóła, chociaż n’e da się 
zaprzeczyć, że to „niższe" Jest niezwykle tru 
dne.

W artość prodkrkcyi To Rhamy tklwi n:c w 
tern, jakoby podawał przykład godny naśla­
dowania, lecz w tum, iż dowodzi doświad­
czalnie moiżebności takich zdolności u każdego 
człowieka.

Swit.
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)Sowa wyprawa do bieguna 1 
północnego. Nasz felieton.

W  najbliższych dniach rozpoczniem y druK n a j g ł o ś n i e j s z e j  d z i s ia j  
p o w i e ś c i  k r y r g i n a ln e j  p. t . :

D r .  i .  l a '  s u s e
<*

słynnego pisarza Norbert Jac<]uesat

’^ J r .  M a b u s e
to demon zła czasów powojennych. Zrodził sir w gorączce nowoczesnej i owładnięty 
szalonem pragnieniem panowania, depce po karkach ludzi, którzy nie mogą mu się 
oprzeć.

I P ż r  •  B a a . t o - u . s s t J
jest hypnotyzerem, szmuglerem, spekulantem walutowym i zawodowym graczem. Uka­
zuje się w  potajemnych szulerniach coraz to w  innej postaci. Napróżno sprawiedliwość 
usiłuje z nim walczyć.

£ ^ r .  I M  l a b u s e
wymyka się jej zapomocą genialnych sztuczek. Wreszcie zjawia się człowiek zdecydowany 
na wszystko, który stacza z demonem zła nieubłaganą walkę. Tym człowiekiem jes<

„prokurator ^/enk
obrońca społeczeństwa i porządku publicznego. H storja tej walki, która pomysłowością 
obra ów i grozą sytuacji przewyższa wszystkie dotychczasowe Dowieści kryminalne 
utrzymuje czytelnika aż do ostatniej chwili w  niesłabnącem napięciu. Obok sensacyjności
tematu

99Br. MABUSE"
odznacza się niepospolitemi walorami artystycznemi i głęhokiem ujęciem psychologiczne^

Koałd Amundsen, kierujący now$ wyprą 
wą clo bieguna północnego do kto-- m  o a- 
guie dotrzeć za pomocą samolotu.. Amundsen 
wyruszył obecnie na okręcie ,iMaud“ wraz 
z pilotem, po; licznikiem Omdahlem i zatrzy­
mał się przy Point Barraw , północnej kończy 
nie Alaski, gdzie urządził sobie kwaterę zi­
mową... W  ciągu zimy przygottre Amundsen 
dwa samoloity które wyładował z swego 
okrętu, a na wtosnę odbędzć lot dio bieguna.

Ujęcie śmiałej sząjKi złodziejsKie^
we Lwowie.

(kp) P o dwutygodniowych dochodzę-1 Wiśki, służącej, która .lamówił do okradzc- 
niadi, prowadzonych pod kie’ unikiem 'korni- j n:g. swego państwa, gdy ci bawili na świeżem 
sarza Batorskiego, ixd cya lwowska aresz-to- Pówietęzh. Następnie czuły narzeczony spisę 
wała całą sza kę ałodzteji t blatmków, której i dał rzeczy kradzione, pieniądze schował, a

Ł% &

CKazyinie n̂ HIe esny
„r-Kf.s!*,: Impil SBlra, Paflski 17 a. 'lip.

2 3 0 :6

Kuka tysięcy margH
kio kupuje “Sj obuwi* zwy łe i Iuksos.

w  p o d w ó r z u  — poó li>mą .8647

Jtr?Eli i Zimstman, ul. Hil cNa is

poszczególni człoincowlei

byli indywiduami odwaźntnl i bardzo nłebez- 
pjocznetni.

Orernhmi złodziejskie' stanowił Stefan 
Charozuk, W ładysław  Bodnar i Kędzior, któ 
rzy wraz z innymi mają na sumień u liczne 
kradzieże. W Żółkwi skradli oni maszynę 
do psania szewcowi Iwańskiemu, tudzież 
okradli sklep galanteryjny Guttnera,. robili1 
występy w Chodorowie, we Lwowie zaś 
skradli pas transmisyjny w fabryce dachó­
wek za Janowską rogatką, na Kiepurowie 
kosztowności i gotówkę Ma! winie Kurzwclł 
i w. i.

Sprzedana narzeczona".

Bodnar bawił także w Kraków™. Tam 
wyszukał sohi® narzeczoną w osobie jakiejś

swoją ukochaną puścił bantem.

Głową — szyby nie przebijesz, clioó przebi­
jesz mur.

Bodnar jest ptaszkiem nlefada. Gdy srwe- 
go czasu aresztowano go w Klfcł*arowIe, 
o-pryszek wybił dziurę w murze i przez ko- 
m ri dostał sfę na wolność.

Aresztowany poraź wtóry usiłował do­
stać się na wolność przez... szybę, lecz to nie 
udało mu się. Mianowicie w czasie przesłu­
chania w urzędzie śledczym przy ul, Jachor- 
wicza Bodnar

przyskoczył nagłe do okna, głową wybił 
szybę i chciał przez okno wyskoczyć z I. 

piętra na Druk.

Posterunkowi jednak przeszkodzili temu. 
Zb-wili zbiega za  nogi' i wciągnęli go z powro
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tern do iaby. Namęczyli się przytem sporo, 
bo Bodnar szarpał się mimo, że trzyrrało go 
6 ludzi, a poster. Kowalskiego

ugryzł na svJ,t w palec.

Nielepszy jest ta k ie  Oharczuk. Siedząc 
przed 2 laty w areszcie, dostał on potajmnio 

/ od kogoś kosę.

Z kcsy zrobił Cnarezuk piłkę, przeciął tria 
kraty u (Alen 1 uciekł

poczem na fałszywy aomiment bujał po 
ś witcie.

Prócz złodziej! aresztowała połicya pas- 
serów, którzy kradzione rzeczy nabywali, 
ni. i. małżeństwo Blasbergów.

Żona BEasberga, do w edzuwszy się o o d 
kryciu ł aresztowaniu szaiki złodziejskiej, 
sama przyniosła srebro 'Kurzweilowej. naby­
to od z łod zeu  zaś Blasbeg przyjechał aż z1 
Mielca i „na ochotnika" zgłosił się do aresztu.

P rzy  ujęciu szajki namozolil1 się pracowł 
cie i z narażeniem życia następujący wywia­
dowcy: Berezowski, Lorek, Nalepa, Olszań- 
ski i Róg. . 2 . I

N adesłane,

otrzyma be pi t :ie każdy Klijent, który 
zakupi |y m & & Z Z rn !e -

s a a f f i s s a a

K y p i w  u ź r ó d ł a !

D EJ3 > « ! :  WE&MY 
NA UBRANJA i KOSTJUM&ł 
KAMG&HCb, SZEWIOTY
KOWER. O Ty, GABARDINy, 

MATESśJnŁY P Ł A S Z C Z O W E
WEEURy, DE AT/ y

( j i j e c a  de a j i i c z  ie d o  t o . a c h  
f a b r y c z n y c h

KflT-L!3 (a

tmmm t j .sto im
M  R5 vvo L c JO .y ia  afi 8S  

K Y W E K  45
ró j u icy Grodzi kich

Gia-Dk h a n d l u  'F, S c h u b u t l t a

i LOTNA Ś iy F d N Y  
KRAJOWE i ZAG tANICZNE  

Z 2SFIKY, — OXjFORDY, 
PERKALE, K R ETO N V , *  

FLANEL^ -  BARCHANY  
KOCE C H U ST K I, Pi.fcDy.

kupuj y

znakom1 ty f.lm d x i {  K IN O  C H I M E R Ą .
3 0 1 7 ’

JAGi&LL&ftSKA 11 a,
— — Ł « ^ B I

WYKAZ PREfflL
Frz/ za! u;inie towtf uw za:

MAp. 2 5 . 0 C O -  PREMIA: 3 chuste­
czki haftowane.

MKp. 5 0 . 0 0 0 - -  PREMIA: 6 chuste­
czek z ko orowym brz g. a bo srał hi 
ma ajowy.

MKp. 7 5 .0 0 0  — PREMIA: Para poń­
czoch prawdziw. iii d‘E ose alDO leniu- 
t zer, b. rdzo str )jn .

MKp. 1 0 0 .0 0 0  PREM IA: Bluzka 
markiz t ) ..a a; do kortibmacya.

MKp. 1 5 0 0 0  O  — PREMIA: Dz echi 
na suki-nk< od 2 —6 lat, a.do k.szula 
dzienna d mska.

MKp 2 0 0 .0 0 0  -  PRF.MiA: 3 p  rv 
dziec. skar e.tek i para reiorm dam k., 
albo koszula 1 ocna d mska.

MKp. 2 5 0 .0 0 0  -  PREM A : Sukienka 
domjlws*, a!b 1 szlafrok.

MKp. 3 0 0 .0 0 0  -  1 REMIA: Elepan 
_ cka koszula uzieana 1 fi tusz k d .iec., 

aloo 2 pary maitek szyfonawycn.
MKp, 4 0 0 .0 0 0  — PRLM IA : Bluzka 

C rp -.te -c  ine a bo sukienka z szewiotu.
MKp. 5 0 0  0 0 0  -  PREMIA: Suk en 

kś dla pod.otka i garnitur biel.zm 
damskiej. 30191

P o n i e w a ż  u s i l n a  s t a r a n i a  
by syna W t a d y s l s w a  W y d r z r ń .  
S . l e g o  sprowadzić ze zł j d io .i n e  od ­
r o ś l / ' ża inego sku ku, Drze o oświadcz my, 

że żadnej od ) wiedzialności za r ostępk 
yyżej wymień ont^o brać nie możemy i d L - 
; z w przez niego zaciąganych pDc.ć nie 

będzi urny.
10198 W y d r z y f t s c y -

Wiwimżnem.i Paru

M f i  S i l i . H i i f i l l L  u,. )aLg" e l? i a  16
’ a sumienna, troskliwą i bezinteresowni o- 
uekę, jaką ctaczał syna me o — tudzież 
’ 2 wyleczenie go z ciężkiei, wprost b zna- 
Iziejr.ej ch roby — składam tą dr gą naj- 
•• rdecznitjsze podziękowanie.
0150 M a r y a  S c h i t i i d o w  a.

S I rmssamm.

Z iier«jc e złoto i srsbro r.
S k a r b  P o h f c  \

AMDRIEN VFLY.

SYN COULO¥B.
; . t
■■i'

Są istoty, które zdają się byc umieszczo­
ne na droczę naszej przez przeznaczeń e, by, 
wywołać 11 nas czyny decydujące. Są to jak­
by instrumenty woii wyższej. iNapewicn okres 
czasu złączone z życiem naszem, _ na okres, 
potrzebny do spełnienia rob, im wyznaczonej, 
znikają potem równ e nagle', ak się % awiły, 
z chwilą, gdy ro'a ta się skończyła. Chociaż 
zdarzający s'ę dolść rzadko, fenomen t-n jest 
jednak istotny i powieiśctoipsarz Roger Sau* 
rrnaise może to stwierdzić w okolicznościach 
osooistych. Zdaje się nawet, że c'pecvalny teru 
,.wypadek", którego był fednym z A-data- 
rów, posłuży mu za temat do napisania na-J 
stępnet ksiąiżki.

Było to podczas próby generalnej \vL: 
„Cotnedie FiaiięsiiSb". W alHimCie A«iżył 
się do Rogera Saumaise, jeden ze znajom ych 
Lorimel w towarzystwie młodego człowieka..

— Drugi mistrzu, powiedz.a* llu .mcj, po 
zwoii pan przedstawić sobie pana onorzćja 
Coulonib, który bardzo gorąco pragnę po­
znać pana.

Miedz euiec skłonił się nisko.
— Proszę mi wybaczyć moje nat;ęętvm, 

mistrzu, ale kiedy p. Lonmel wymówił pana, 
nazwisko, w skazuąc pana, blagaicin gc by.», 
umożliwii mi sposobność zioźcin a panu iiołdit^ 
Tak bardzo podziw amy pana w szyscy w dojw 
mu. O ciec tnój czyta i odczytuje kilkakrotnie, 
pana pow eści; um.e cale ustępy na pamięć.
1 nauczył mn:e kochać pana od czasu, gdy^ 
stałem się człowiekiem. , Ach, mistrzu! jakże 
jestem szczęśliwy, źe mogę mówić z panem !, 
Zapewu, ani, że dzień tan zaważy na szali j 
mego ż y ca !

Lorimel wyjaśnił:
Andrzej Couiomb jest'synem  pana Prospe 

ra Caulomb, wie pan, właściciela drukarni 
w Boi dcaux.

— Wmścćicila wielkich zakładów diukar 
skich w Bordi.aux! zawołał Saumaise. Oto 
nazwisko, znano tak dobrze w przemyśle 
drukarskim i zdlaje mi się, że kilka moich 
książek...

— B y ł to za każdym razem wódki za­
szczyt dla nas, oświadczył Andrzej Couiomb.

— Więc cieszę się baidzo, panie Couiomb, 
że mogę uściskać dłoń pańską, panie Coti- ’* 
lomb... Literatura i sztuka drukarska są. sio­
strami... Jesteśm y wóęc z tej samej rodziny... 
Czy na długo przyjechał pan do Paryża, 
drogi kuzynie?...

Miody Couilomb poczerwieniał z ractości 
i z próżność'' m le  połechtanej. Z iakąż pro­
stoduszną seiraiecznoiścią zachowywał się woi 
bec niego ten wielki fisłowiek? Dodać ira’eży, 
iż ze swej strony był o*n sympartyeżny dla " 
z,nakom't:igo powtościopisarza. B y ła  w nim'* 
prostota, szczerość, zapał, co wszystko ra­
zem zńedńało mu względy autora. Saumaise 
czuł od piew szego wejrzenia poc'ąg do tego 
dużego chłopca, gołowąsa prawie, pociąg 
dziwny, itatemnczy.

— Jestem w Paryżu przez tydzień, od­
powiedział Couiomb. O jciec mój, którego te­
raz jestem wspólnikiem i współpracownikom, 
polecił mi, na pierwszy raz, odwóedzić wszyst 
k!ch na>*ych Mijentów... Jak i Paryż jest » 
piękny i zaimi«jairv,..«
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Odezwał się dzwonek, oznajmiający ko­
niec antraktu. Rozstali się z  żalem. A Sau- 
niaise po wiedz ał d!o syna Coulomfo‘a :

— Miewam często sposobność przejecha 
nia ssę do Bordeaux... Skorzystam z na bliż­
szej, oy odwiedź ić pana. !

Na trzeci dlzeń. gdy właśnie siecLa} w 
restauracyl przy obiedzie w  towarzystwie 
pani Martin It, młodej (kobiety, z którą łą­
czyło go od lat kilku wza.emne uczucie, do 

, sali wszedł młody Omrlonib. Przyzwał go do 
siebie.

—- Proszę się zbliżyć do nas, kochany ku 
zynie i usiąść przy stole... Zjo pan ob ad 
z nami!...

A gdy kuzyn wzbraniał srę trochę przy­
jąć złnfaszeurę Saumaise wezwał na pomoc 
panią Mart net.

— Co za ceremonie! Odda mi pan lo w  1 
Bordeaux... Moja droga, przedstawiam ci pa- 
na Ar. :!ir:» a Co.ilomb‘a, bardzo m tego chłop 
ca, poproś go by z nami zjadł obiad.

Syn Coulomb zlotżył głęboki ukłon po ni 
iMartinet i spytał, siadając

— L>-hrze, ale kiedy pan się wybierze do 
Bo,rdeaux?

— Będziemy tam pod koniec przyszłego 
miesiąca...

— B°dzie w :ęc dla mnie prawdziwym za 
szczytem przyjęć państwo w mojem mieście.

W  kilka dni po tern spotkaniu Saumaise 
otrzymał od syna Cóufcmb' list z Bordeaux. 
Młodzkrn ec pisał, iż opowiedz al rodlzicom 
swotm o poznaniu się ich i zadzierzgnięciu 
węzłów przy aznych, oraz że rodzce jego 
pczekuią autora z żoną u siebie.

Saumaise dał list do przeczytana pani 
Martirret która powiedziała z ltśmechem:

— Najwidoczniej ci ludzie myślą, że je ­
steśmy małżeństwem... Bo wówczas, gdy je 
dfi ■my ob:ad z  młodym Coulomb, zapomr. a- 
k *  mu wyjaśnić, że n'e iesteśmy niem...

— N:e zdawało mi się to konie cz nem... 
Ale oto zapi oszenę dość kłopotliwe... Wiesz, 
że nie nr-gę nie podobać dó Bordeaux... Cho 
dzi tu o interesy, których muszę sam przy­
pilnować...

— W ięc dobrze, pojedź tam, a mnie zo­
stawisz w Paryżu.

— Towarzystwo twoje zbyt mi jest dro­
gie, bym zgodził się na tę kombinacyę...

— Czy sadzisz, że ;a się tak łatwo zgo­
dziłabym na taką ofiarę?... Ale możemy się 
nie rozstawać. Ale d'a rodźmy' Coulomb bę­
dziesz w Bordea«x sam — i sprawa załat­
wiona...

— I mamy wszystkie szanse, że nas zoba 
cza razem na dworcu, w hotelu lub na mie­
ście... takaż będzie wtedy sytuacya?

— łO d y  juzż nie widteę sposobu wyjścia 
z niej...

Sauma!se opuścił głowę, podparł się 
dłońmi i zamyślił się chwil parę; potem pod­
niósł się mchem gwałtownym, mówiąc:

— At i owszem, jcat sposób..
— Jak i?
— Tak!, abyśmy się pobrali... Mamy ca­

ły  miesiąc na załatwienie formalności. To 
więcej, niż trzeba.

Roger Saumaise poślubił pan ą Martinet, 
by lnódz przyjęć zaproszenie na obiad do 
państwa Prosperów Coullomb w Bordeaux.

Poteni rozstano się, przyrzekając wza­
jemnie odwiedzać srę, pisywać do siebie, Ale

już nie zobaczyli się nigdy i nigdy nie pisy­
wali. Saumaise nie ruysiał juz o synu Cou­
lomb. I j-isir prawdopouobnem, że i ten rów­
nież n e  częściieij inysał o pisarzu, gdyż nie 
dał znaku życia.

Spci-nł swouą rolę, którą przeznaczył mu 
los, by służyć przyczyną wypadkową dlo 
małżeństwa Saumaise z parną Martinet. Po 
wypełnieniu tej tajemnej misyi powinien był

zniknąć. 1 tak raz uczynił. A kiedy pewne 
niedzieli spotkał państwo Sauma se na wyści­
gach w wongchamjp, był o tyle dyskretny, że 
ich nie poznał szedł bowk-rn wówczas pod 
rękę z przygodną „przyjaciółką11.

Tióm. z franc. J . W .

W O JE W Ó D Z T W O . L W O W S K IE .

Lw ów . (P at) N ieo fcy aln y  ogólny w y­
nik w yborów  do Senatu z w ojew ództw a 
lw ow skiego lista nr. 1 gl. 165372, nr. 2 gł. 
34285, nr. 3 gł. 9197 nr. 5 gł, 2-282. nr. 7 gi. 
281. nr 8 gł. 131665, nr. 12 gł. 1363, nr. 13 
gł. 17411, nr. 14 gł. 951, nr. 15 gł. 3606. nr. 
23 gł. 362. n i. 24 gł. 72b36, nr. 25 gł. 124. 
W o b ec tego wyn ku glosow ania praw do­
podobny jest w ybór czterech  senatorów  z 
listy nr. 1. trzech z listy 8, dwóch z listy 24..

W O JE W Ó D Z T W O  T A R N O P O L SK IE .

Tarnopol. (P a t) B ra k  jeszcze spraw o­
zdań z 16 gmin co do wyniku w yborów  do 
Senatu w w ejew ódz'v/’e tarnopclskiem  
W edle dotychczasow ych  zestaw ień odda­
no g łosów  146025 z tego padło na listę nr. 
1 gł. 56505, nr. 8 gł. 55140. nr. 23 (żydow ­
ska) 33686 W ojew ództw o tarnopolskie 
w ybiera 5-ciu senatorów . Z pow yższych 
danych, które przypuszczalnie ulegną nie­
wielkim zmianom w ynika, że lista nr. 1 u- 
zyskana dwa m andaty. nr. 8 dw a m andaty 
a lksta nr. 23 jeden mandat.

W YN IK W Y B O R Ó W  Z 12 W O JE ­
W Ó D Z T W  I M IA STA  W A R SZ A W Y .

W arszawa. (T el.) n row izoryczne da­
ne o wyniku w yborów  do Senatu z pomi­
nięciem  3 w ojew ództw , z których  niema 
dotychczas w iadom ości.

W arszaw a m iasto : (4 m andaty) lista
nr. 2 jed en , nr. 8 dwa, nr. 16 jeden.

W . Kieleck a: (9 m andatów ) lista nr 
1 jeden, nr. 2 jeden, nr. 3 dwa. nr. 8 cz tery  
nr. 16 ieden.

W . Lubeiskie : (7 m andatów ) lista nr 
3 dwa nr. 8 trzy . nr. 16 dw a.

W . Ł ó a z k ie : (8 m andatów ) lista nr. 2 
jeden, nr. 3 jeden, nr. 8 cztery , nr 16 dwa.

W . W arszaw sk ie : (7 m andatów ) lista 
nr. 2 jeden. nr. 8 p!ęć, nr. 16 jeden.

W . Poznańskie* (7 m andatów ) lista nr. 
7 jeden, nr. 8  pięć. nr. 16 jeden.

W, P om orsk ie : (3 m andaty) lista nr. 7 
jeden, n**. 8 d‘wa.

W . Ś lą sk ie : (4 m andaty) lista nr. 2 je ­
den. nr. 8 dwa, nr. 16 jeden.

W . W heńskie: (4 m andaty) l;sta  nr 1 
dwa. nr. 3 jeden nr 8 jeden, nr. 16 jeden

W . S tan isław o w sk ie : (4 m andaty) li­
sta  nr. 1 jeden, nr. 8 dw a, nr 17 jeden.

W  Tarnop olskie: (5 m andatów ) lista 
nr. 1 dwa. nr. 8 dwa, nr. 23 ieden,

W . P o le sie : (3 m andaty) lista  nr. 2 je­
den. nr. 16 jeden nr. 24 jeden.

W . L w ow sk ie : (9 m andatów ), lista  nr. 
1 cz tery , nr. 8 trzy. nr. 24 dwa.

B ra k  w iadom ości z w ojew ództw a No­
w ogrodzkiego. W ołyńskiego i B ia ło sto ­
ckiego.

Razem  m andatów  93. Na listę nr. 1 — 
12. nr. 2 — 7. nr. 3 — 6 nr. 7 — 2, nr. 8 — 
38. nr. 16 — 11, nr. 24 —  T . Żydzi — 4.

Niebezpieczeństwo Krachu walut.
Spad eli w alut obcych .

K o n ju l i t u r y  d la  m a r l i *  p o fs K  e j  z a  cz y  55 a  j ą  s ię  p r z e d s t a w ia ć  d o fć  p o m y ś ln ie .

W arszawa. (T elef.) (z) W czo ra j, ja k  
donoszą do .,E ksp resa“ w Gdańsku w ć ą -  
gu całego dnia kurs dolar* spadał stale i 
w reszcie  około godz. 10-tej w ieczorem  do 
szedł do 6800. co czyni w p orów nain i z 
kursem poniedziałkow ym  800 punktów 
m niej. Za m arkę polską płacono 45 feni- 
gów . C zarn a  g ełda w arszaw ska zareago­
wała na ten fakt dość znacznem  podniesie­
niem kursu marki niem ieckiej, żąd ając za 
nią po 2 ‘30 m arki Dolskiej. Duża podaż

wam t obcych  nie m ogła w czora j znaleźć 
w W arszaw ie  zbytu. W  kołach spekulan­
tów  k rąży  coraz uporczyw iej pogłoska, że 
na rynKu walutowym w ybuchnąć ma nie­

bywały krach.

W czo ra jsze  w iadom ości z Gdańska m ają 
b y ć  ty lko w stępem  do 
w ielkiego spadku pieniędzy w ysnko-ceu- 
r?ych i zupełnej rew olucyi no rynku dew i­

zow ym .
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N ajbliższa przyszłość okaże o ile te pogło 
ski są uzasadnione. W  każdym  razie m a­
ksym alne ceny, jakie zdołano osiągnąć we 
w czorajszych  obrotach były następujące: 
dolary 15709, frank francuski 950. szw a j­
carski 2900, ruble z lcte  810000 za 100, sre ­
brne 5300. Je s t  to spadek dość pow ażny 
jeżeli się zw aży, że od szeregu tygodni pa 
now ala niezm iennie tendencya zw yżkow a 
Jeżeli nastro je w czo ra jsze  nie są w yw o ła­
ne chw ilow ym i okolicznościam i, lecz na­
praw dę odzw ierciadlają sy tu acyę panują­
cą  na w szechśw iatow ym  rynku pienięż­
nym, to

kcnijutiikisiry dła marki polskiej zaczynają 
się przedstawiać dość pu-myśiide.

Je s t  to ternbardziej uzasadnione, że marka 
polska w Zurychu przed d woma dniami pc 
szła n ieco w górę i nie tylko się tam utrzy 
m ała na tym  poziomie, ale zlekka szła  d a ­
lej w górę.

■B8BB3BB8SS8S

ARESZTOWANIE KOMUNISTY MJTLINGERA.

Warszawa. (Telef.). (z). W Warszawie został 
aresztowany Jakób Dutlinger, sekretarz Central 
ncgo Komitetu Wyborczego partyi komunstycz- 
noj za wydawanie plakatów i odezw agitacyjnych

POWOD DYMISYI GABINETU WIRTHA.

Warszawa. (Tuief.). (z). Do Gdańska nadeszła 
wczoraj wiadomość, o dymisyi gabinetu Wirtha. 
Dymisya nastąpiła na skutek odmowy ze strony 
socyalnych demokratów, współpracy z nietn ecką 
partyą ludową.

W arszawa. (Telef.) (z) Dzienniki b er­
lińskie om aw iają <xhnowę p rzy b y cia  Poin 
carego do Londynu i sądzą, że uczynił on 
to z uwagi na to. iż w Londynie nie m ógł­
b y  b y ć  obecny M ussolini, bez którego u- 
działu P oin care rzekom o konferow ać nie 
c h e a ł. Propozy cy a  odbycia konferencyi w 
czasie późniejszym , w którym kolw iek z 
m iast szw ajcarskich , nie odpowiada zu­
pełnie intencyi Kurzona, k tóry  dhciał spot 
kaniu w Londynie nadać charakter poufnej 
rozm ow y, w spraw ie uzgodnienia poglą­
dów co do za jęcia  stanow iska w L ozam re. 
D zienniki niem ieckie spodziew ały się w 
Londyn:e w ielkiego oburzenia z odpow ie­
dzi F ran eyi. Ju ż  poprzednio — jak  tw ier­
dzą — inspirowane organy londyńskie da­
w ały do zrozum ienia, że w razie dalszej 
nieustępliw ości Fran cv i w ystąpią z rew e- 

jłacy am i o pew nych szczegółach  n iew yraź 
jnego stanow iska F ran ey i w K onstantyno­

polu. D latego też kom unikat francuski (po 
dany w czora j przez P . A. T .) uprzedził, ja 
kie to  rew elacye. którcm i groziła prasa an 
g :elska i podał szczeg ó ły  w zw iązku z falc 
tern. że gen. P clle  w Konstantynopolu nie 
otrzym ał na czas rozporządzenia o ogło­
szeniu srami oblężenia. .,Tem os“ zaznacza, 
że F ra n cy a  gotow a jest so lid aryzow ać się 
z Anglią pod każdym  względem , lecz ty l­
ko o tyle. o ile Anglia sw oja taktyką nie do 
prowadzi Turków  do rozprzężenia m ogą­
ceg o  w yw ołać konflikt zbrojny. F ran cy a  
za żadną cene nieobce b y ć w ylatana w  no 
wa wojnę, w schodnia, „T em o s" nisze: 
..W rażenie jest takie, jak  gdvbv pewne e- 
!em entv ch cia ły  postaw ić F ran ey i do w y­
boru albo zerwami e entente albo też w plą­
tam e się w now ą w ojnę ua w schodzie". 
W iadom ość, że Kurzon zgodził się w sobo 
tę p rzybyć do P a ry ż a , iiVma dotychczas 
potw ierdzenia przez prasę beriińsKą.

Warszawa. (T elef.) (z) D eklaracye. ska. T o  teżi w prasie n iem ieckiej u jaw niło

JAKIE ZNIŻKI KOLEJOWE PRZYSŁUGUJĄ 
OFICEROM ZDEMOBILIZOWANYM

/
Warszawa. (Telef ) (z). „Ekspress“ dowiadu­

je się, że oficerom przyniesionym do rezerwy — 
przysługuje tylko kredytowany przejazd koleją 
dla rodziny, jak również taki sam przejazd dla 
bagażu podręcznego do wysokości 80 kg. Co się 
zaś tyczy przewęzu innych ruchomości, to pono-

jak ie  przedstaw iciel A ngory poczynił w 
Lozannie przedstaw icielom  prasy noszą 
charakter w yraźn ej przyjaźni w obec Fran
cyi. P rz ecz ą  one w szystkiem u, co w ty m jk la ra c y e  te zbagatelizow ać, 
w zględzie przesadnie podała p rasa berliń-1  ***

się w ielkie zakłopotanie. „Beri. T g b l.“ zu­
pę} u e przem ilcza te deklaracye. inne zaś 
dzienniki, jak  ,,Voss. Z tg.“ s ta ia ją  się de-

m1?:- i 5 f t l i i k&sL

szą je ofcerowie zdemobilizowani z 
funduszów.

właściwi i Londyn (PAT) Wedle obliczenia „Time -̂ 
sa“ uzyskają w parlamencie konserwatyści 
322 miejsc, partya robotnicza 95, liberał! 76,

PODWYŻKA CEN BILETÓ W  TRAM W AJO- 
WYGO NIE DZIAŁA W STECZ. TAK ORZEKŁ 

SAD KRAKOWSKI.

W arszawa (telef.) (z) Krakowski ,jNa- 
Przód“ donosi, że w sądzie cywilnym w Kra­
kowie toczyła się rozprawa k tku adwoka­
tów krakowskie)' przeciw krakowskiej spół­
ce tramwajowej o uznanie, że podwyższenie 
cen biletów tramwajowych nie działa wstecz 
i że kupione bilety tramwajowe mogą być 
dalej Używane bez żadnej dopłaty. Adwokaci 
podnosili w sWfiidlt wywodach, że mają tu 
zastopowane wyłącznie przepisy ustawy cy­
wilnej o dotrzymani! zawarta] umowy, któ­
re jednostronnie zmienić nie można. Sędzia, 
przychylił się db wywodu adwokatów, orze­
kając, że podwyżka cen M ętów tramwajo­
wych nie rozciąga się na bhety nabyte przed 
podwyżką.

nm y Q O- ""f>

narodowi Hbei alt 73, niezawiśli 5 i nacyona- 
liścl Irlandzcy 3. Konserwatyści będą roapo- 
rzącczah większością 70 głosów.

■ POSIEDZENIE NAJWYŻSZEGO TRYBU N A -, 
LU A DM iNISTRACY JNEGO.

W arszawa (AW). W  piątek 17 bm. odbę­
dzie się pierwsze publiczne posiedzenie Naj­

w yższego Trybunału Administracyjnego. Na 
wokandzie zażalenie Teatru Nowego prze­
ciw zbytniemu opodatkowaniu sztuk ,,Ra5 
Utracony".

I
N A JN O W SZA  K O M ED Y  A PO LITY C Z N A  

J, K. B A N B R O W SK IE G O .

| W arszaw a. '(Telef.) (z) Znany literat 
Juliusz Katden Bandrow ski napisał trz y ­
aktow ą sensacy jną kom edyę polityczną, 
która m a za tem at aktualności naszej poli- sułtana do ostatecznej abdykacji, 
tyki. Kom edyę tę p. t. „P an  m arsza łek " 
złożono teatrow i polskiemu w  W arszaw ie .

Pełnomocnictwo  
generała Hallera.

W A R SZA W A . (A W ) Inspektor armii 
gen. Stanisław Haller otrzymał od Rady 
ministrów pełnomocnictwo wojskowe czę­
ściowo administracyjnej dla zabezpieczenia 
spokoju w województwach iwo w s kicnij sta- 
nisławowskiem i tarnópolskiem.

W IEDEŃ, (s. W .) W edług doniesień 
„Telegrapnen C o m p ", udało się nakłonić
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w oizeoi^knym dramacie pod tytuł. Dz Ś W

roHfi flnUKn Hrabiaulia E y ry te  AP01L6
3)l:>5

P e e i t a u l e  w  N adrenii.
i

W arszaw a. (Telef.) (z) „B erłiner B ó r  ■ i strzenia się w ca łe j Nadrenii. Dziennik ten 
j>en-Courjer“ donosi, że rozruchy robotni- pisze: odnosi się w rażenie, że idzie tu o 
cze w D usseldorfie p rzybrały  rozm iary ko p dbę m obiiizacyi w sensie pow szechnego 
m unistycznego pow stania, k tóre rozprze- niem ieckiego kom unistycznego pow stania.

Fcjtka grozi raprssjssni 
8a,l? 1 ' M m i .

W A RSZA W A , (s. W .) Komisarz Rzpltej 
w Gdańska p. Pluciński oświadczył w wy­
wiadzie, że wobec ciągłych szykan stoso­
wanych do obywateli polski :h przez adm: 
nistrację gdańską, rząd polski chwycić się 
może zawieszenia wszystkich przywilejów i 
udogodnień dla Gdańska.

W  takim razie odpowiedzialność za 
straty kupiectwa polskiego i gdańskiego 
spadnie caJkowic.e na rząd gdański.

Wiadomości giełdową.

Lwów, 15 listopada 1321

fdEOnCJAUdA G iEU A

Dolary ntner^fcajsna 1 5 7 2 5 -1 5 3 2 5  : :* 
dynk! t dwójki 1 5 5 7 5 —15675 doiarv ł-uD * 
skie 1 5 5 0 0 —15600, jed.i iwo,ci 15350-15600  
marki niemieckie 2*75—2*85, set u 2*50— 
2.75, drobne 2 30  -2  50, leje 91 00 -  96 00 
drobne 89*00— 94*00, czeskie korony 500 Ot — 
520*00, drobna 490 00—510*00, rubla 5-setki 
125*00 -150*00, setki 125*00— 150*03 25-ru 
blówki 100*00— 1*15— franki franc. 980*00— 
I020*u0; funty szteri. 60503*—7 1 0 -0 ’— , tranki 
szwajcarskie 28 )0*0— 29 5 0 '0 —  Ziota: 20-kor. 
58.000— 59.500, 20-trankówki 56  003— 58 000 
20-merkówiti 66-000 — 68.000, 10-rubrj.tfU 
7 0 0 0 0 — 7 2 3 0 ), srebro korony cuatrjackD 
1 0 3 0 — 1070. floreny 2 5 7 5 —2625 r-iau 415o  
— 4225.

Podrożenie gazu  i światła 
elektrycznego we Lwowie,

Wczoraj odbyło się wspólne .posiedzenia 
kotnrsyi gazowej, elekit. ycznej i selccyi finan­
sowej, pod przewodu, wiceprezydenta Stahla, 
na któiem dyr. Tomicki i Żardecki przedsta­
wili konieczność podwyższenia opłat za świa 
tlo elektryczne i gaz, m otyw u je to podwyż­
szeniem cen węgla .o >00 proc. Dyskto-.ya nad 
tą sprawą zakończyła się uchwałą 15 do 20 
proc. podwyżki gazu i 50 proc. podwyżki 
światła elektry iznego.

Bogaty żebrak robiący 
dobre interesy.

Na jednej z ulic New Yorku, polieyant zau­
w ażył żebraka bez nóg. O bserwując go, stw ier­
dzi}, że dostał on od przechodniów w przeciągu  
póf godziny przeszło 10 dolarów. Kazał tnu iść 
za sobą. W tedy żebrak prosił go, aby wsiadł 
z nim razem  do stojącego opodal samochodu l 
pojechał do kom*saryatu. Tu zeznał, że proceder 
jego przynosi mu tak duto, że posiada farmę 
w D a ccta  za 20 tysięcy  dolarów i samochód. —  
Oskarżony o żebractw o na drodze publicznej —  
twierdził uparcie, żc ma praw o nie w ycofyw ać  
się jeszcze z interesu, gdyż ma dopiero lat 45. 
t C zy ci w szyscy lu d rc , którzy rozczulali się 

nad żebrakiem beznogim i sypali mu dolary, nie 
mogli za te sam e pieniądze ufundować pożytecz­
nego demu p racy ?

I u nas brak organizacyi społecznej daje po­
wód do tylu nadużyć i do poieran'a nieraz bo­
gatych żebraków.

„S tarszy m ężczyzna może jeszcze kobietę — 
która upadła, podnieść w sw e ramiona, ale nie 
doprowadzi jej do upadku.

„Czem że dzisiaj jest instytucya m ałżeńska? 
C oś b ardza kruchego, prowizorycznego. Dawniej 
człowiek ppćlubiał kob,etę i nie troszczył :ię  
więcej o nią. Wiedz ało się, że  to na całe życic  
i już się tern człowiek nie kłopotał.

„Najniebezpieczniejszą rzeczą w małżeństwie 
jest to. gdy jedno z małżonków kocha, a drugie 
czuje tylko obojętność. Bo gdy oboje wzajem są 
sobie obojętn', to w szystko w porządku".

Rozma tości.

Z teki aforyzmów 
Alfreda Capusa«

(? )  W łaśnie ubiegłych dni, kiedy telegramy 
rozniosły po św iccie wiadomość o śmierci głoś­
nego kemedyopisarza francuskiego Alfreda Capu- 
sa, ukazała się na półkach księgarskim  książka, 
zaw ierająca zbiór aforyzmów tego pisarza.

W  aforyzmach tych w yraża się najlepiej i 
najdosadmej optym istyczny pogląd Cepus*a na 
życie. —

Oto icli w ybór:
„Jeśli się mówi, nigdy prawie tiie zmienia się 

przekonań drugich ludzi, za to, jakże często znne 
nia się w tedy własne swoje przekonania!"

,J3yw ają kobiety, które nie chcą, aby lówno- 
czośnie kilku m ężczynz z ich winy cierpiało i 
trzym ają się tylko jednego m ężczyzny. To są te 
wierne kobiety"

„W iem o tern, że wielu ludzi pogniewało s*ę 
z sobą tylko dlatego, t e  mieli wspólnych przy­
jaciół".

„Wiola to broń, której zaniedbywać nie moż­
na, lecz należy często  czyścić i opatryw ać, aby 
w dniu walki imeć ją w pogotowiu".

„Byw ają mężczyźni, których dobroć zaprow a 
dziła zbyt daleko, tak, jak to nieraz się dzieje 

I z kokieteryą kobiet".
1 „PrzypadeK w niektórych wypadkach —  to 

wola drugich ludzi".
„W  spraw ach t. zw . sercow ych nie istnieją 

argum enty, ale em ocye. Jeśli te nie zw yciężą —  
w ów czas byw a rozum sllnieiszy".

(?) Zatrucia futrami. G azety angielskie piszą 
o tern, że w Londynie w yd arzy ć się miały w y­
padki otrucia spowodowane noszeniem farbow a­
nych futer. Zatrucie objawia się najpierw w y­
sypką na tw arzy , szyi i karku, powoaując za­
trucie skóry ze skutkami nieraz bardzo fatalne- 
m. P o  zbadaniu w ykazało się w pewnym w y­
padku, że  pochodziło to od noszenia kołnierza 
futrzanego, zrobionego z k rólk a, aw ansow anego  
przez kuśnierza na b oh ry  drogocenne. W ysypka  
ukazuje się, gdy przy noszeniu farbow anego fu­
tra, futro to podczas deszczu nasiąka w ilgodą. 
Chemikalia używano obecnie do farbowania futer 
zaw ierają najczęściej ostre tru ćz n y  i należałoby 
istotnie mieć się na baczności przed fałszywemi 
futrami bobrowemi, lisami i sealskinami, robione- 
mi zc skórek króliczych.

(? )  Nowy łauerat nagrody Noma. Nagrodę 
literacką z fundacyi Nobla na rok 1922, o trzy­
mał, jak donoszą zo Stockholmu, powieściopisarz 
angielski Tom asz K ardy. N ow y laureat należy de 
starszego* pokolenia pisarzy. Urodzony 2. czerw 
ca 184u na w s’. kształcił się początkowo na ar­
chitekta, ale pociągała go literatura i tuj poświę 
cił się w zupełności. Kierunkiem literacK*m zbli­
ża się Tc-masz H ardy do Zoli. Znakomity styli­
sta —  umie też odmalować sytuacyę żyw o, pla­
stycznie, z taką bezpośredniością, że w yczuw r 
się tu życie i prawdę. Tu też, gd y jedni krytycy  
uważają go za naturalistę, drugi podnoszą we« 
ryzm  w jego utw orach. P rawdę m ówiąc, Hardy 
nie jest ani naturalistą, ani reakstą w sw ych  
utworach. Szuka praw dy, jest w erystą  w naj­
szlachetniejszym tego słow a znaczeniu.

(? )  Na cm entarzu pod Verduu. W iadomo 
z dziejów światowej wojny, jak straszne walki 
odbyw ały się pod Verdun we F ran cyi północnej. 
Na cmentarzu tam tejszym  pokazują podróżnym  
oprócz k ap rcy , gdzie na ołtarzu widnieją czaszki 
poległych obrońców Vcrduu, także drugi ołtarz
ustawiony z 30.000 czaszek. Jest to szczególna
budowla. —  Na pólkach drewnianych ułożono 
czaszki w kunsztowną piramidę. Okrutna bud:: w'a 
z czaszek ludzkich cz te ry  m etry długości, a je­
den m etr szerokości. C z y  są to czaszki poleg­
łych pod Yordun żołnierzy? P rz y  wejściu w y­
ryto tylko ten napis: „30.000 C rans". Co za treść  
w tych k:łku lapidarnych literach! Ale skąd i 
jak zabrano z grobów tyle czaszek, nic nie mó­
wi ten szczególny cm entarz. Trudno przypuścić, 
aby czaszki tc wszystkie pochodziły od poleg­
łych w okolicy żołnierzy. Jak  głosi w ersya —  
wśród wieśniaków z pod Verdun, nawiedzTa 
kiedyś przed laty mieszkańców okolicy zaraza 1 
zmiotła bardzo wiele ofiar. Kości tych na zara
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zę zmarłych, zo$tały później wygrzebane. Czy pad! ofiarą noża sierżant W. P., 3 1 -letni j 6 -
są tu także ich czaszk ? Wśród 30.000 czaszek, ?;ef Olrna. Z niewyi aśnionej p rz  :zyny z o  
ustawionych w kunsztowną budowlę, nikt nie sta! on napadnięty przez dwóch nieznanych 
próbuje tego sprawdzić. Widok ten robi wstrzą- waga-bundlów, którzy zranili go noiżem w 
sające wrażenie. nleay.

Sp. Jan Grzegorzewski.
Dnia 14. bnt. to jest w czoraj, zmarr o godzi­

nie 10-tej w nocy, w tutejszym szpitalu ś. p. Jan  
Grzegorzowski, senior polskich orjental stów — : 
w 77 roku życia. j

Pogrzeb sędziwego uczonego odbędzie się ju- 
tro, we czw artek, 16. bm., o godzinie 3-iej popo­
łudniu, z kaplicy Anatomii na cm entarz Ł y cza­
kowski.

Ś . p. Grzegorzewski, Wefynlak z pochodze­
nia, poświęcił się od młodości badaniu Wschod-u 1 
ludów w schcdnch , ich języków, obyczajów itd. 
Pieszo, kijem w ręku, zszedł ca ły  Bałkan, całą  
południową Słowiańszczyznę, nadto Arabię, P e r-  
syję itd. Zajmował- się też krajoznawstewm i et- j  
nologią. Ogłosił cały  szereg prac naukowych, p o -1 
puiarno-naukowych, opisów podróży, kreślonych - 
uiozwyklo interesująco. Pierw szą jego pracą nau­
kową był opis „Sassow'a i jego okolic", (Lw ów , 
1-877). Podczas wojny tu recke] w r. 1877, był 
korespondentem paryskiego .^Figara". Z innych 
prao jego wymienić należy: „Spófcze.sną Bułga-
ry ę " (1883— 1888>. Z Rujany: „Ostatnie dni Arko- 
n y i 5w an tew lta“, „Z kresów połabskih-c" itd .—  
Wielo rzeczy  po]aw;ło się w „Ateneum" i w in­
nych pismach, gdyż śp. zm arły był także wybit­
nym publicystą. Przebyw ając w Zakopanem, zor­
ganizował tam w swoim czasie śp. G rzegorzew ­
ski w ydaw nictw o „Rocznika Zakopiańskiego" —

’ W  ostatn'ch latach mieszkał stale w rfaiiczu, 
oddając się gorliwi* badaniom nad polskimi Ka- 
tfaitami, o czem pisał także i w „Wieku N ow ym ".

S terany pracą naukową i pracą na kawałek  
chłeba, zm arł w eteran polskch podróżników i ba­
d aczy Wschodu —  w szpitalu, zapomniany przez 
swoich. T aka to zwykle dola ludzi, c.o nie umieją 
błyszczeć, a tylko pracow ać dla umiłowanej idei.

C z ^ ć  pamięci śp. Jana.
Pismo nasze zanreści o Zmarłym, k tóry był 

długoletnim naszym współpracownikiem, nieba­
wem osobne wspomnienie.

N o ż o w c y  hulają.

Wypłynęło oko, popłynęła krew.

(kip) Wektora] yi zyszedł do mieszkania 
Francio/.ka Borsuka przy ulicy Gródeck ej 7 
podmajstrzy murarski Maryan Markowski w 
liczntejszem, towarzystwie. Rozpoczęła się 
bardzo m ia  zabawa, której temperaturę pod­
nosiła wódka, tudzież obecność niewiast o li­
beralne etyce.

Skończyła sJę zabawy +ak, jak to zwykle 
byiwa. Panowie wypuścili z rąk kieliszki a 
chwycili za noże, zaś płeć piękna narobiła 
krzidcii. Powstała krwawa masakra, którą za­
kończyła -dopiero interweneya poi eyi. 13or- 
suk oberwą! nożem w gJowę, Markowski 
również nożem w głowę, gaś reszta towa­
rzystwa uciekła. Najgorzej wyszła na tern 
prostytutka Julia Szabado-s, Węgierka, która 
dosta'a norżeni w oko tale cleżk-o, że oko je j 
zifpcdne Wypłynęło.

Borsuka i Markowskiego aresztowano.
W  sklepie przy ulicy Piotra i Pawła 9,

Kronf a sportowa.

Okręg krakowski.

W aw el —  C racovia 2:0.
Makkabi —  13. B . S V. 0 :2 .

Okręg warszawski.

W arszaw ianka —  W . K. S. Legja 3 :0  (2 :0 ).
A. Z. S. —  Makkabi 4:1 (2 :0 ).
Zaw ody kwalifikacyjne i miejsce w klasie A, 

przynoszą niespodziewane zw ycięstw o A. Z. S., 
w obec czego A. Z. S. pozostaje w klasie A.

Okręg poznański.

W arta  —  Pogoń 3 :0 .
Poznań —  Unia 2:1.

Czechy.

Sparta —  Hamburger Sportverein 7:4.
D. F . C. —  A. F . K. Vrsonce 3 :0 .
Stan m istrzostw  czesk ch  Jest następujący: 1) 

Sparta, 2) Slavia, 3) Cechie Karlin, 4) Union—  
Żiżkoy, 5) V rsovice, 6) Victoria—Ztżkow, 7) C. 
A. F. K., 8) Nuselskl Sp. K., 9) Sparta—Kosire, —  
10) K rocehiayy, 11) iKladno, 12) Sparta-Kladno. 
13) M eteor Vinohrady, 14, M eteor VIII.

Mistrzostwa wledeńsPe. >

iRap:'S —  Sportklub 3:0.
Hertha —  F. A. C 3:1.
Rudolfshiigel —  Slmmering 1:0,
Vlenna —  Admira 3 :2 .

Budapeszt.

M. T. K. —  F. T . C. 3 :0 .
U T. C . —  M. A. C. 3 :0 . *
Kispesti —  Technika 3 :0 .
V asas —  Vivo 1:0.
iTórekyes —  13. T , C. 2 :1 .
1.0. Okręg — Zuglo 2:1.

I. L. K. S CZARNI, zawiadamia Swoich czton 
ków, że lokal klubu mieści s'ę obecnie przy ulicy 
Rutowskiogo 8, I. p„ na prawo, tam też należy 
zw racać wszelkie pisma. Zarząd klubu urządza 
w najbliższym czasie szereg odczytów  i w ykła­
dów sportow ych, zaś sekeya narciarska w ieczory  
projekcyjne.

J  a
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

TEATR WIELKI.
Środa 15 listopada o godz. 7 „C avalerya‘‘ de 

biut Majerskiej i „Pajace.
Czw artek 16 listopada o godz. 7 „Gebelin" 

krotochwila w 3 akt. W ł. Zalewsk'ego.
Piątek 17 listopada o godz. 7 „Gebelin" kroto  

chwila w 3 akt. W ł. Zalewskiego.
 u u --------

T E f T ' F3/ ŁY
Sroaa 15 listopada o godz. 7 „Sublokatorka" 

krotochwila w 3 akt. A Siedleckiego.
Czw artek 16 listopada o godz. 7 „Subloka­

torka" krotochwila w 3 akt. A. Siedleck ego.
Piątek 17 listopada o godz. 7 „Sublokatorka" 

krotochwila w 3 akt. A. Siedleckiego.
f  >M

TEATR NOWOŚCI
Środa 15 listopada o godz. 7 „Japonka" ope­

retka w 3 akt. Benatzkyego.
Czw artek 16 listopada o godz. 7 „Japonka", 

operetka w 3 akt. Benatzkyego.
Piątek 17 listopada o godz. 7 „Japonka" ope­

retka w 3 akt. Benatęzkyego.
\

„Gebelin" Zalewskiego, którego premiera od­
będzie się w T eatrze Wielkim we czw artek jest 
dokładnym obrazem dnia dzisiejszego ze w szyst­
kim’ kłopotami naszymi, orgię paskarstw a i tem  
całem  „tow arzystw em " nowobogackich, które  
rozpiera się w salonach. Św ietny typ takiego 
oaskarza pana Kulbasa, tw orzy Rasiuskl. Swoją  
drogą, że  w iatcrpretacyi Rasińskiego będzie to  
tan dobroduszny, m ’ty pasKarz, iż może po raz  
pierw szy nic będzie odnosiło się do niego z nie­
chęcią. Sztuka ma nerw sceniczny i życie.

Debiut p. Majerskiej. W  dzsiejszem , tj. śro- 
dowetn przedstawiania ,,C avaleryi“ odbędzie się 
debiut p. Majerskiej.

„Sublokatorka" Siedleckiego, której premiera 
dziś, w środę w T eatrze Małym, spotkała -s’ę na 
wszystkich scenach, na których dotąd była gra­
na z gorącem  przyjęciem. -Reżyseruje Dyr. C zar­
nowski. Autor ma być na przedstawieniu.

„B arb ara Radziwtaćwtn" grana bedzie w so­
botę popołudniu dla m łodzieży’ szkolnej. Bilety  
sprzedaje wczcśnici K uiatoryum  Szkolne.

ODZNACZANIE D Y R E K T O R A
p. C Z A R N O W S K I E G O .  7 ,8 e l * r  J u 
donoszą, ie  dyrektor lwowskich t e a t r ó w  
m eisk'ch p. Ludwik Czarnowsk < trzymał 
na mocy dekretu k>ó'ewskiego z 4. listo­
pad • b , r»-def 4 Sab'-’.

Złote gody. W  dniu 9. bm., obchodzili em. 
D yrektor gimn. i długoletni prof. gimn, im. Ada­
ma M ickiewicza p. Franciszek Nowicki z czcigo­
dną swoją małżonką, 5rt-ciolctni Jubileusz pożycia 
małżeńskiego. Podczas Mszy św. na m P n cyę  
Jubilatów odprawionej w kościele św. Mikołaja, 
przez ks. kanonika Sokołowskiego, przystąpili Ju ­
bilaci do Stoln pańskiego. Otoczeni czw orgem  
swoicli dzieci, z których Zygmunt inżynier, radca  
Budownictwa z Krakowa, Dr. W itotd, profesor 
anatomii tutejszego Un w ersytetn, Kazimierz S ta­
rosta w Prezydyum  W ojew ództw a krakowskiego 
i córKa Stefania. Najbliższa rodzina uczestniczył.! 

| w tej rzadkiej i rzewnej uroczystości i składała 
, życzenia, by Ju b la e ł W czersłw em  zdrowiu, do- 
| czekali jeszcze wesela dyairentow cgo.

Polskie Tow arz. Politechniczne. W e środę —  
I dik-a1 15. listopada br., o godzinie 6 ‘15 w ieczór —* 
! ódbędzio się zebranie tygodniowe, na ktćrem  p. 
i taż. Stanisław F ry zę  wygłosi referat pt.: „Nowa 
1 teorya obwodów elektrycznych".
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Dziś w ratuszu WIECZÓR ORI AT „Apoteoza 
żołnierza polskiego". Początek o godz. 6-iej.

Repertuar toatrów miejskich na listopad. —
Osiatnie pos edzenie Komisyi teatralnej, poświę­
cone b yło  repertuarow i teatrów  miejskich na 
listopad. Referow ał p. Sznajder. Z utworów ory­
ginalnych zobaczym y „Gobelin" Zalewskiego —  
(premiera we czw artek) i „Dzieci Ziem'" Ritlne- 
ra , w dziedzinie muzyki klasycznej „Lohengrina" 
W agnera. Projektow any jest również balet „Co- 
pelia". W  teatrze „Nowości" ujrzymy „Japonkę" 
i „Słomianą w dów kę". W  teatrze Małym grana 
będzie doskonała krotochwila Adama G rzym ały  
Siedleckiego „Sublokatorka" i farsa francuska 
„Jastrząb ". Z końcem listopada lub z początkiem  
grudnia grana będzie nowa komedya Brunona 
W inaw cra. P o  dyskusyi repertuar zatwierdzono.

Polski Związek muzyczno-pedago® czny do­
nosi, że wykład dyr. M ieczysław a Sołtysa, od­
będzie się 15-go b. m. w T owarz. Muz. I. p. sala  
X I , o godz. 7-mej wiecz. P o  wykładzie zebranie 
członków.

Wielki Reunion Sportow y z tańcami urządza 
lwowskie T ow arzystw o Kornrzy i M otorzystów, 
w sobotę, o godzinie 9. w eczór, dnia 18. listo­
pada b. r. w salach Sokoła H„ ul. Kętrzyńskiego 
1. 32, na dochód budowy toru. W stęp tylko za 
zaproszeniami, który wydaje Komitet w sklepie 
WjP.. K. Domiczka, ul. Sukstuska 27 Dr. Ruckera 
i Hóflingera, ul. Rutowskiego 8.

Nowi laureaci Nobla, Szwedzka Akadem'a —  
uchwaliła udzielić nagrodę Nobla za rok 1921 —  
profesorowi Albertowi Einsteinowi za jego za­
sługi na polu fizyki.

Nagrodę 1 teracką za rok 1922 otrzym a! pi­
sa rz  hiszpański Jacinto Benavente (autor „Kręgu 
interesów ", granego w e Lw ow ie).

Prem ię w dziale chemii uzyska! profesor an­
gielski Loddy, asystent słynnego badacza radjum 
Ruthenfordsa.

Rocznica urodzin króla włoskiego w W ar­
szawie. W  sobotę, odbyta się w poselstwie wło­
skiem w W arszaw ie uroczystość rocznicy uro­
dzin króla włoskiego Emanuela 111. —  Życzenia 
składał cały  korpus dyplom atyczny oraz urzę­
dnicy Min. Spraw  zagranicznych.

Wilson odznaczony orderem Orła Białego. 
Z Nowego Jorku donoszą, że we czw artek polski 
charge d‘affaires p. Kwapiszewski, w ręczył by­
łemu prezydentowi Wilsonowi order Orla Białe­
go. Wilson, mimo choroby, zaprosił p. Kwapi­
szew skiego do s'ebie i miał z nim dłuższą roz­
mowę, w czasie której między innymi ośw iadczył 
że uw aża odznaczenie polskie za najwyższy dla 
siebie honor, oraz że żywi dla Polski jak najlep­
sze i jak najszczersze życzem a.

Nowa podwyżka ta ry fy  kolej. Na najbliższem  
posiedzeniu Komitetu taryfow ego, które odbędzie 
się z końcerff bm., ma być omawiana spraw a dab_ 
szej podwyżki tow arow ej taryfy kolejowej i przy  
znania ulg taryfow ych dla pewnych gatunków  
artykułów .

W yjaśnienie. W  związku z notatką „Wieku 
N ow ego" Ni’. 6412, z dnia 1. listopada b. r. p t.: 
„Żołnierz— inwalida na bruku" —  proszę o uprzej 
me zamieszczenie następującego wyjaśnienia:

Zarzut, jakoby z Oddziału chiru.rg'cznego 
lwowskiego Zakładu Ieczn. szkolnego inw. w o­
jennych usuwano inwalidów nlewyleczonych —  
oraz jakoby lekarz tego Oddziału dr. Tennebaum  
badż na własną rękę ich w ypisyw ał, bądź też 
zapowiadał podobne postępowanie na przyszłość, 
nie odpow'ada prawdzie.

Usuwanie bowiem inwalidów, potrzebujących  
leczenia w Zakładzie, dotychczas nie zdarzyło słę 
Jest niezgodne z inteneyami i przepisami, obowią­
zującymi Dowództwo Zakładu. /

Natom iast zarzut, że w  Zakładzie nie udziela

się pomieszczenia^ m w aldom , szukającym  pracy  
oparty jest na^ oczyw istem  nieporozumieniu. Za­
kład bowiem już w założeniu swem nie jest 
schroniskiem, lecz Ieczn cą —  której nie wolno 
p rzetrzym yw ać ludzi ponad konieczną, jedynie 
lekarskimi względami unormowaną potrzebę.

Dca Okr. Korp. Jędrzejew ski, Gen.-Dyw.
(kp) KAM zaprasza. W  najbi ższą niedzielę, 

19. listopada br., urządza K. A. M w kawiarni 
Renaissance podwieczorek, na dochów Wzajemnej 
Pom ocy Medyków lwowskiego Uniwersytetu. —  
Początek  o godzinie 7. wieczorem . W  programie 
s ą ‘ liczna atrakeye, koncert itd.

(kp) Handlowe n.edo'e. Przed kilku tygodnia­
mi doniosły dzienniki lwowskie o aresztowaniu  
M arcina Ruszkowskiego, w łaściciela firmy handlo 
wej we Lwowie, pod zarzutem  m liouow ych  
oszustw. Obecnie wypuszczono p. Ruszkowskiego 
z aresztu śledczego, gdyż stwierdzono, że pre- 
tensye, kierowane pod jego adresem, nie mają 
zabarwienia kryminalnego, lecz są ściśle cywilnej 
natury

(kp) Mydło ze zdechle] rybkL NUZA sprze­
daje swytn członkom mydło, które ma dziwne 
w łaściwości. Sporządzony widocznie z tłuszczów  
z nadpsutych już ryb, śm’erdzi rybam i, a użyte 
do prania, nadaje tern nieprzyjem ny zapach całej 
bieliźnic. W  następstwie tego czysta  chusteczka 
do nosa śmierdzi śledziem, czystabielizna śmier­
dzi ślcdz'em, a naprzykład małżeństwo, chędogo 
odziane i obeprane, przypomina dwie ruchome 
beczki śledzi. Panny tracą  głow y z rozpaczy —  
bo każdy amant, zbliżyw szy się nieco, nagle 
skręca nosem i trwożnie cofa się od n'ej, słowem  
są gotowe dram aty, jeśli NOŻA temu nie zapo­
biegnie i do kaw ałka ^śmierdzącego mydła nie 
będzie dodaw ać wiadra wody kolonskiej .

(kp) W ezedz-e nadmia<- tytoniu! Skarżą się 
ludzie, że trudno o tytoń, a tym czasem  wszędzie 
panuje aż nadmiar tego wonnego „siana *. Nawet 
w biurze spedycyjnem Distcnfelda p rzy  ul. L e­
gionów znaleziono moc, bo aż 150 kilo tytoniu —  
co oczyw iście polieya zakw estyonow ala bo b ’uro 
spedycyjne nie jest trafiką ani kioskiem.

(kp’- Panikę w kamiarai „C!t y ‘\ — będącej 
zbiorowiskiem sfer paskarsko-giełdziarskicn, w y­
w ołali w czoraj pojawienie się pol cyi w Iiknln. 
Goście zaczęli na gw ałt drzeć rozmaite rachunki 
i zapiski, kompromitujące ich w oczach władzy, 
i rzucać je pod stół na z'emię. Ktoś rzucił na 
podłogę 30 tysiący marek niemieckich, ktoś inny 
damski zegarek. Nie czyste sumienie jest bardzo 
krępującą i uciążliwą rzeczą! U w'elu osób za- 
kw estyonow ała polieya' niestemplowane ra­
chunki.

(kp) Klamki mosiężne kradnie system atycznie  
po kamienicach zorganizowana szajka złodz'ejska 
która urządza się w ten sposób, ze jedni stoją 
na straży, a drudzy manipulują koło klamek. Na 
policyę wpłynęło ostatnio kilkanaście doniesień 
lej treści.

P R E M I E R A  1 5 . l i .  m .  W  M a r y s i e ń c e  i K o p ^ r -

rdlui jf  ł i  filnr,nwf*or, n. t.

Wielki dram at egzotyczny w 6 a ltach .
29538

Repertmr B ora Kcrcpr'owpfio M. TUERKA.
Piątek 17. listopada: Kazimiera Rych 

terówna.
Niedziel. 19. listopada I. Koncert sym­

foniczny Po!. Towarzystwa Mnzwcznego z u- 
działem pianisty Alfreda HOEHNA.

Poniedziałek 20. listopada A LFR ED  
H O EH N  Rec.tal fortepianowy. 29553

Dla biednej, opuszczonej, starej wdowy —a
zechce każdy ofiarow ać, co może. N ezćolna —t 
z powodu choroby do p racy, m ająca w dodatku 
utrzym ać i w yżyw ić również ciężko chore dziec­
ko, ginie formalnie z głodu. Łaskaw e datki przyj­
muje Adm. Wieku Nowego „Dla wdowy M. C.“

Zgubiona kluczyk w etui, bilet abonamento­
w y tramwaju elektrycznego, tudzież legityinacyę  
do pracowni naukowej i tow arz. akademickiego 
itd. Odebrać można w nasze] Administracyi.

—n u -------

Gryzie- bezcześci, melduje i zjada człowieka.

Do jakiego zezwierzęcenia i degeneracyf 
dochodzą niektóre indy widii a świadczy naj 
lepiej następujący wypadek. ,W  Australii are­
sztowano niedawno świeżo zamieszkałego 
niaakiego Alfreda Kohlenbcrga, nienica z po 
chodzenia. Oto polieya wpadła na trap mor­
derstwa, popełnionego jeszcze przed mieóg,- 
cem na tle erotycznym Na trop zbrodniarza 
'naprawa dzii <pc«Lkyę jAtsrttępiiiący .

ślad morderstwa.

W  jednym z ważniejszych miast Połud-n. 
Australii mieszka sam otne cuneryfcowarrej 
urzędnik, który już od dawna zdradzał nie­
zwykłe objawy dlegeiieraoyi. Sw ego czasu 
w  napadzie... czułości- Jeszcze w czasie po­
bytu w Berlin © pokąsał nawiasem mówiąc 
swą nieślubną córkę tak, że pogotowie mu­
siało ją zabrać do szpitala gdzie długo cze­
kała, do zasSSfłnm się ran zadanych je j prasz 
bestyałśk ego ojca. Policy  a zwróciła rani 
baczną uwagę, uszedł jednak z rąk sprawsj- 
dliwości dzięki proteikcjł wpływowego w oj­
skowego. Trzeba zaznaczyć- że działo się to-, 
gdy w Niemczech stanowił element wo'sko • 
wy grupę z decydującym. - wpływem n« sto­
sunki wewnętrzne, nawet — sanitarne.

Stosunek z przyjaciołom. *

Nie dosyć na tern. W krótce sąskdzi po­
częli sobie na ucho opow adać o podejrza­
nym stosunku, jaki' łączył urzędnika z czę­
sto odw:cd!zającym go owym ,-wpfywowym“ 
wciskowym. Wkrótce cala ulica rozpowia­
dała o orgiach dolconu'ącycli s ę  całe-mi no­
cami w mieszkaniu Kohlenberga. Rozgło- 
snoSć sprawy dosięgła wreszcie takich roz­
miarów, że dotarła do wiadomości intereso­
wanych, którzy dla ostrożności na jakiś czas 
uciszy1! swój proceder.

Aliści już po m irsacu  wpadły berlrńskLi 
organy śledcze na trop atomu schadzek i wol­
nej miłości — ...mężczyzn. Z wreiką energią 
przystąpiono do aresztowań, Do pierwszych 
ofiar nieubłaganych policyantów nalerżał1 
właśnie nie kto inny, jak Kahlenberg, który,

t
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użyczał swym kolegom apartamentów dla 
Jc h  zbotżrrych zachcianek.

Olbrzymi skandal.

Kohlenberga aresztowano wówczas i pod 
dano wyrokowi sadowemu, na mocy którego 
w yodlny przestępca dostał się do więzienia 
Nie si&dizial w n tn  ednak długo. W parę dni 
potem wybuchła w ona, i zaszedł niebywały 
skandal. Olfco degenerata wypuszczono na 
wolność i natychmiast wcielono dlo armii. 
Oczywiście wojsko staio się dlań niewyczer­
pane m polem do napastowania kompanów, 
tak, że rychło oukomendlerowany został z> 

.nreściiry powiatowej, gdzie był ćwiczony w  
koszarach na front. BB się mężnie i bedyal- 
sko. NHkdiitoikTioitfhte zdarzył się .wypadtejki 
te  sierżant Kohlenberg zbeszczescił ubez- 

•wladnionego jeńca franousktego.

K u ltu id  n ^ m le ck a .

■ Ale uchodziło mm to bezkarnie. U roda­
ków uchodziło to za szczyt patryotyzmu. 
Dwtszem: został udekorowany niezliczonymi 
medalami i ,,kreucamł“.

Tymczasem wojna się skończyła. Ko h bu ­
ce rg powędrował do Australii.

Tu namiętności ,'ego zwróciły się na no­
wo w kle runku k o te t . Zawiązał stosunek z 

Tneiaką Kiersiówitąr która go jednak poczęła 
wkrótce zdraazać. W ówczas to zazdi nsny 

zbrodniarz zwabił ją do swego mieszkań®,, 
tdzto dokonał na niej ohydnego mordu, W  
największym upojeniu ndlosrtem,

% I  p  •
wśiód orgii pożądania

pehtfąf koq|hankq zazdi oSnk uużem, powo­
d u je  śmierć na miejscu. Pi^czem pokra'ał 
-lało ira kawałki część zjadł, resztę sprze­
dał pokątnemu handlarzowi na ciutęcii.ę.

Ludzkie mięso w jatkach miejskich.

Zdumiewającym jest fakt, że mięso to 
steszyło s ę  nadzwyczajnym popytem, dopie 
o pewien cnemik, przypadkowo zupełnie od­

krył istotny rodzaj mięsa. A.esatowano dio>- 
stawcę.

Po nitce do kłębka.

Ten, rzecz prosta, chcąc się wyratować, 
wskazał Kohlenberga. Rano o 6-tej, gdy 
zbrodniarz spał snem >pokołnym+ otwarły 
się urzwr mieszkania z trzaskiem i nagie: 
P1 zebudZony spostrzegł się otoczony strażą. 
Na, rękach widniały kaldanki

W  parę dni potem odnaleziono resztki 
trupa W śmietniku walały s ę  kości, która 
w skazys^ly, że ofiarą krwiożerczą padła 
kobieta. W krótce i nazwisko było wiadome 
organom policyjnym.

Aresztowany do winy srę nie przyznarei. 
Twierdzi, że mięso kuoił odi nieznanego han­
dlarza .Rzecz prosta, Że obrona jago jest bez 
osiowa, wobec stwierdzenia rodzaju kości 
t m ęsa.

Sprawą jego zumie się wkrótce sąd.

ZAPISKI.
Wacław Naake-Nakeski. O sławnym żegla­

rzu Msgehanl* Wydanie nowe. Warszaw. 1922.

W  roku bieżącym  upływ a 400 lat od powrotu  
w ypraw y M agellana do Europy, po pierwszem c -  
plynięciu św iata dookoła. Nazwisko wielkiego że­
glarza bo-hatera, znane jest ogólnie, notowane 
w podręcznikach historyi, niestety jednak naw et 
ludzie inteligentni nie znają szczegółów  tej w y­
praw y, która była jednym z najświętszych cz y ­
nów w dziejaah kultury ludzkości. Imiona M a­
gellana i jego tow arzyszy nalelż* do rzędu imion 
największych zdobywców i odkryw ców  św iata, 
na równi z Kolumbem, V asco da Gama itd.

P ierw sze wydanie kslążeczici p. NaitęsKiego, 
znanego pisarza i popularyzatora wiedzy, pow­
stało przed laty, gdy autor odsiadyw ał karę  
polityczną w moskiewskim X . Paw ilon’e w W a r­
szawie. Obecna ed ycya jest przejrzana i popra­
wiona. Dziełko to w swoim rodzaju znakonrte —  
oparte na całym  dorobku naukowym o M agel­
lanie, napisane przystępnie i nadzw yczal zajmu­
jąco, opatrzone w szereg ilustracyl, planów i ma 
pek sytuacyjnych. Z niesłabnącym Interesem  
śledzi czytelnik przebieg heroicznej w ypraw y — 
liczne niebezpieczeństwa, walki i męki nieustra­
szonych żeglarzy, zw łaszcza zaś uderza dosko­
nale narysow a postać M agellana, praw dziwego  
kolosa, świadomej tw órczej woli, n'e znające! u- 
padków i słabości, aż po granicę śmierci.

Książeczka p. Nakęskiego, która nie tylko 
uczy, w zbogaca zasób wiadomość', ale I kładzie 
przed oczy  żyw e w zory charakteru, potężne) 
woli, posłuszeństwa, w ytrzym ałości, poświęcenia 
dla idei, nadaje się znakomicie do wszystkich  
b‘bliotek szkolnych i obywatelskich, a przeczyta  
ją z pożytkiem naw et bardzo w ykształcony  
czytelnik.

Szumią jodły...
Już się zbliża czas zimowy,
A  opału ani sieci.
Do snu idę z bólem głowy,
Z myślą, jaki nędzny świat.

Wszak nam lasów nie brak wcale, 
Dużo lasów pośród gór.
Jest więc drzewo, są i drwale, 
Mógłby grzdb nas ias i bór.

Ale... To natrętne „ale*
Musi zawsze mieć swój głos. 
Moglibyśmy żyć wspaniale,
Ale kiepskim jest nasz los.

Opał w rękach chciwych ludzi 
!V> w  tej sprawie twardy sęk. 

Bieda uczuć ich nie budzi,
Obcy im przed mrozem lęk.

Co ich bGda. mroz obenodzi,
Pełen trzos ich, ciepły dom.
Niechaj ludzi mrozik chłodzi 
Być bogatym, to nie srom.

Ale... Znowu słówko „ale"...
Czy szlachetnym jest ich byt?
Wii my o tem doskonale,
Gdzie w harmonii tej jest zgrzyt.

/
Szumią jodły na 2Ór szczycie,
Szumią sobie, szumią w  dal.
Bez jodełek smutne życie,
Brak ich budzi w sercu żal.

Słychać leśne rozhowory,
Jodły pyta sąsiad buk,
Czemu nasze lasy, bory 
W  swoich szponach dzierży wróg.

Nie dla wszystkich szumią jodły,
Nie dla wszystkich rośnie las. 
Geszefciarski światek podły 
Swą chciwością trapi nas.

Ostra zima jest za pasem,
Drzewa, węgli ani ślad.
M y ś lę  grzejmy się tymczasem,
Że się kied/ś zmieni świat.

J. Ehrlich.

}

Straszim katastrofo napo­
wietrznego statku

20 osób ramnych, kMka spalonych. — 
Wszystko jako iezu„tat używania łatwopal­

nych gazów.

Amerykanie) stanowczo nie mają szczę­
ścia do baLuoów sterowych. Już w tym roku 
mieli niezliczoną ilość droonych wypadków 
z tymi olbrzymami napowietrznymi. A druga 
już katastrofa spotyka ich przy robieniu prób 
nych lotów z jrednawgiitamL W iaśnie D ri- 
gibffe C2 opuszcza! hangary w San Antonio, w 
Texas 20-go ub. mieś.. gdy nagła silny wiatr 
rzucił statkiem o ściany hangaru To prawdo- 
—'*-dbn'e spowodowało wybuch gazu w kom
, .nemach balony. Statek objęło morze pla
mieni. Na pokładzita okrętu znajdowało s ię , 
.górą 20 osób. Powstał nieopisany tumult 

Pasażerowie rzucali się wprost w płomień e, 
chcąc oczywiście poprzez ogfcu uciec z pło­
nącego statku. Pożar jednak szybko opanowa 
no, ale kuka osób itegło si'nemr poparzeń u, 
a aerostat całkowitemu zniszczenia. Dodać 
należy, żc oibrnym ten był przeznaczony Jo  
przyszłej waDri z łodziami podwodne mi i pa­
trolow ana brzegów kraju.

Byt to sitatek zupełnie nowy. długości 192 
stóp angiefskich 1 pojemności gazowej 17z.00u 
stóp sześciennych. Szybkość jego przecho­
dziła 60 m i angr:fek’ch na godzinę. Eksperci 
utrzyma ą, że przyczyną tych częstych kata­
strof lest aży wanie w odoru do wypełniania 
ścian balonu. Byłoby lepiej lrżywać tu gazi. 
helium, który wprawdzę jest znacznie druż- 
szym, ale zato bez porównania bezp.^cz- 
niejszym.

Naczelny redaktor:
BRONlSt-AW LASKOWMCK1

Odpowiedzialny redaktor!
łtyzFTi K P 7 v « + T O ® m y ł e ’*.

llpskish J. 11
l a U S B U H B i



„ W I l K  NOVvV~ /Nr 0 4 . 4  z dnia 1 3  lis top ada 1922. ł

PIERWSZORZĘDNA KAWIARNIA I PUSYłWRACJA
K 2  b T B C S i B ,  1 ! 2 f  j f t j a  1 2 ,  p f f i .

r e n d £z  v o u j  św ia ta  kupieckiego  i naftow ego. —  Codziennie K©§*sfCE§tV zespołu  m uzycznego pod ba­
tutą s ław n e go  cy gan a  , = © r e n C X "5 A  P & Ć S a  B a i i y m l a .  2 637

P o  t e a t r a c h  p o le c a  s ię  g o r ą c ą  K u c h n ię .  — L o k a l  o tw a rty  d o  3 -c ie j god z . w  n ccy .

7 A 'd  A  W  H f oszczednoS Inwe
Ś L  i l  I L \ V *  £ .&  i  ficiowo poleca po ce- ,13

nach konkurencyjnych

oraz gazerri napełnione — 
(pół Wat) hurtownie i cz^ 

|/ri> Lwów — JAGLEL- 
L l l ,  L O N S K A  17. -  -

28059

jwsgicszi w mam
SU P M Y M  0 DRUKARSKIE

! i i i i

l w o w is , u lic a  s o k o ł a  liczb a
' " " " " J .................. ■——M-l ..........................  ' ■■■ ......................

aopatrz >ne w  maszyny podwójna r 'acyjne, w maszyny płaskie i dodruków  
illustraryjnyth i kolorowych, w  maszyny amerykańskie do składania i odle­
wania czcionek, w  stereotypią płaską i okrągłą, w  maszyny do ciącir pa- 
picru craz w  amerykanki, do wy: onywania drobnych druków kupiecicich 

i kancelaryjnych —  i posiadające własny

W IS L ffl S K Ł A D  P 1 P IE M
wykonu ją wszeikie druki, począwszy od dzienników, d z ie l  w ie lk i c h  
nakładów  dl t w ł .d z  po litycznych  i wojskowych —  a skończywszy n* 

i Ajdrobn ejszych robotach drukarskich —  wszystko

sZ9bh9v cs^sts I p@ umiarkowana! e?nl?3

H £1 9 S p e c j i iE la  S repetr^ io r
y  W c  . ^ ^ * 1  s z a f  ę jr a r ą ;y c h  i In s t ru -  
m . n ł e ^  m u z y c z n y c h .  U l .  S / R s t u s B a  3 1 ,
K U M S N  t o .  9240

weneryczne, sk ó rn e , za­
starzałe leczy S p e c j a ł .  

Dr. F R F S C H  ul. W a ło w a  1. l i
295 3

8 P E C Y A L 1 Ś T A  C H O K Ó j  s  cC r n y c h  i w e n e r *
BpSra B *5£łRB» £  Sfl| b. sek. szpitala wiedcr.sk.
P l e t f ®  n U l S U  i .wowsk rd. od 8 do 9. 
12 d o i  i 3 do 6, Lwów, A i n y K a  1. (róg Pańskiej.

28649

ipecyalbta chorób skórny n i we. ery zny;h

Dr. MicKai S alp eter
U f- a  Sykstuska 17, ordynuje od 8 — 9 od 12— 6

30210

bu. mim  B ilm T m S m
ord. w chorobach skórnych ł wener. dla kobiet 
Od 8-9 i od 2-4 pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centr.)

3 169

krojo i siYCU wyuzza
P A U L I N A .  B E R L I Ń S K A ,  S zew czen k  11. 
W y k o n u j e  m o d e l e  i  f o r m y .  38704

iiiSM i zmawr^s?
»a ! owane w  skrzyniach sprzedają codziennie od 3— 6 
C h a r ę t c z y s n a  9 . 29131 i t A c z t w i k l d i  * 9 .

1H il TE ’1 DS z PrałH8iIS wymiany
D l i  I  U H I y  da 6 tygodni, craz  

L8MP? K1B8ZDHH0WB 
M AIW IN a  I fdf4SRGU.0CK

u l i c a  J a ^ ł c i l o & t H a  17 . 28050

M S lliS J U ll®
ordynuje w choroba h moczo - płciowych od
3—5 po poł Tdtiiu, li 1. C vtad7 ln a  (Dnbczański-j) 7 

(przedłuż nie ul. Chorążczyzny). 33151

AKUSZERKA
przyjmuje zamówienia, udziela porad pod dyskrecją. 
U l i c a  A s n y k a  1. W, d r z w i  2 . 30194

polsko-niem iecka, katoliczka, m ożliw ie  
ze zn a jo m ością  języka  francuskiego. 
Z g ło ś  z. p isem ne pod sz y frą  „62  b. j . “  
nad sy łać  do Poujssei&n. Biura ogłoszeń 
i rslifaiffy BbOJ2EOG JBCG EIESS, L w ó w  
Z im o r o w c z a  14. 29568

uczc wego i zdrowego dochodzącego d o  po 
sług prywatnych. Zgłoszenia „Przemysł drze­
wny* Potockiego 6. 2399

Lwowsha Szkoła S enograflł
lektcra Lmiwersyf“ 'u Dr. M e»usegO  v. yucza stenc- 
grafji w  3 0  g a e ix !n a c h .  P C L / G L O T ,  Iwows i 
szkoła jązyków, buch lterji i d enog.afji. Wpisy d  
4— 7. Chorążczyzna 7, III. p. (Tow . uz.). 29 34

B
i z r . ,  m ity  p i e r w s z o r z ę d n e j ,  p :szokuje sią 
do n tychmiast ow ego wstąpienia. O ferty  pod „Ru­
tynowany” do Biura ogłoszę . Buchstaba, Legionów21. 
________________________________________________30132

Zabawki dziezpnse
BzticBi? n i

w wielkim wyborze polec* 30®! 2

Hłcliat Marti ii “i m a r z o w s K a  4 .

z u p e ł n a  w y u c z e n i e  g r y  z  n u t  
w  6  t y g o d n i a c h  — pod  gw aran c ją

.SPECJAUSIA PEBAGOG*
plac Bom.. J IZ, II. p.

Zgłoszenia od 4 — 6 po poł. —  Kupuje wszelkie
instrumenty muzyczne nawet zniszczone. 30193

i l
tylko z pierwszorzędną praktyką posz - 
k u j e  f i r m a  A C K E B  i  B L A N K ,  
L w ó w ,  p l u ć  M a r i a c k i  8 .  3 0 2 0 3

z i e i m n i i k
jadalne, wy'1 ie ane, po cenach konkurencyjnych 
sprzedaje Małopo k ie  Towarzystwo Handlowe
>i ^ N fE K A " ,  Łu?dw, ul. Kopernika 42 b.

29652

PAiENTOW. STOŁOWE

m mm  pim d  żslsziste?
Przeciwdziała niedokrewnośei, poprawia krew i u trzy- 
mu e rzeczywiście organizm w  zdrowym  stanie — 
jakie ma zalety? — Jest przewyborne w smtku 
przy temperaturze pokojowej. Jest tak r reparowane, 
że nie u lega  zepsuciu. Nadaje sią przet> szczegól­
nie dla okali o małej konsumeji, a nadto dla dw o­
rów. dom ów prywatnych, miasteczek, wsi, którym 
brak z zasady dobrego piwa. Najle szvm dowo !em 
dobroci piwa żelazistego jest fakt, że 210 firm w  sa­
mym Lw ow ie pobiera st le to piwo. Firmy t* w y ­
szczególnione były w  „Gazecie Porannej* z dnia 

5. listopada 1922. 30170

ZAMÓWIENIA PRZYJ?dUJE 
FABRYKA BR£GW I£Sfil60
L w ó w ,  u l  J « b l  J r t o w s h i c h  2  i generalny 
zastąpca FOS NTPAL, l wów, Sienkiewicza i. 11, 
który na posauz cólne miasta przyjmie zastąnców'.
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laasiwawa finto 7nipm we
K  R S

a on
od 2 0  l is t o p a d a  do 15 styczn ia .
W p i » y  od 1 5 - g ł  d a  19-go b .  m. w  sekretar a r i e  
■zkoły, od 9-to, do 12*tej. Przyjm owani będą ty ikD 
c i ,  k t ó r . y  u.ończyli w  szko.e przemysłowej kur 
dlft palaczy i maszynistów. 2363'

O R / G I N A L N E

„METEOR?
F. R£MT§£iIIIE3
L w * p " ,  ! g t f o a j w  3 1 *

3 113

JsdDhiy w  Ł re ś le n iu  p la n ó w  k o le ­
bek le ś n y c h . Z a ję c ie  na  6 ty g o d n i 
z a p e w n io n e . P ła c a  w e c łu g  u m o w y . 
P o m ie s z k a n ie , ś w ia .ło  i o p a ł  b e z ­
p ła tn ie . Refie tu je  s ę t y lk o  na 
p ie rw s z o rz  ?dną s iłę . Zgłoszenia pod 
9dres~m G L E S IN G k R ,  k re c h o 'v ic e .

 ____________ 296 6

W O U C a P B S A a Y

SZLIFIER ZY i chłopców do roboty przyjmie natyc*)ir'ast 
fabryka ZNICZ Iw . Kingi boczna 6 . 30)18

u Ł U Z Ą C A  u m ie jąca  dobrze u, .tować do 2 os ó  1, 
ty.k o  z dob rem  św a d e c iw a m i p o s zu k iw a n a , i  
bia pła_a. Z g ło s ze n ia  .d goJz. 9 —l i  i 3 —5 u lica 
S ł o A a c k i e g o  4; iii. piętro — drzwi nr. 7. 3l4o

SŁUŻĄCĄ do w szystkiego przyjmę zaraz. Dobre # p l s k ; —  
ulica Dąbrowskiego i. 6 ; II. p. Romański. 30090

PO SZUKU JE SIE namty podręcznej do kr«w,ieczyzny ul ca 
C horąiczyzny 1 1 ; 1. Piętro. 3007u

SŁUŻĄCĄ DO WSZYSTKIEGO ze Świadectwami poszukuje 
Kochanowskiego 62, u dozorcy. 29543

POMOCNIKA HANDLOWEGO — lepszą sile dobreini 
. efe.encyam i — poszukuje od zaraz Haudel 3 aib . a r ty .  
kulów fotograficznych j toaletdwycu JULIANA POLAKA  
W  STANISŁAW OW IE. 23994

POSZUKUJEM Y zdolnego ŚLUSARZA TARTACZNEGO do 
tartaku parowego. Posada stała — natychmiast do obję­
cia. Zgłoszen a z podaniem warunków ' do ZARZĄDU 
TAR BAKU W  ZAW OJU, p. KAŁUSZ. 24000

SŁUŻĄCA z gotowaniem potrzenna od 15 btr.. uli­
ca Sienkiewicza 1. 3, I. piętro, drzwi 2. 2943.1.

KUCHARKĘ z dobremj Świadectwami przyjm ę; Pieką.ska  
14; Ił. Piętro na lewo. 30076

FABRYKA OBUWIA ISIS, Lwów. Piekarska Nr. 1 C  — 
poszukuje robotników i robotnic — specyalnie także 
S T E PPE R E K . 30131

PO SZUKU JE zuomej PRASOWACZKI. P ra lk a  — Pasaż  
Hermanów —  KOOUT. 30124;

PO SZUKU JE zuolnego ARANŻERA w ystawowego, będącego 
równiej sprzedawcą. Zgłoszenia: MAGAZYN NOWOŚCI
DLA PAŃ. K. Meisner. Lwów. ul. Krakowska 27. 30128

DOM SPED YC YJN Y —  L . Zawadzki Sobieskiego 5. przyj­
mie natychmiast SŁUŻĄCEGO biurowego tylko z bardzo 
dobrem! świadectwami j z kaucyą. 30126

JaK O  SŁUŻĄCEGO poszukuje sic 17— 18 Iet,,,ego. zdrowego 
1 silnego CHŁOPCA z porządnego domu. Gaza 20 OOu Mk, 
m ięsecznie. A dres: W ypożyczalnia filmów NORDISK —  
Akademicka 8 . 30143

ŚLUSA RłjlA. ulica Inwalidów I 15 —  poszukuje UCZNI; 
    . 30145

PO SZUKU JE „ i- praktykanta biurowego w wieku 14— 16 laL 
LA S — Sykstuska 58 A. 81148

P O S 7L  U JE natychmiast kilka wvk3,*jczarek do robot 
SPODNIOWYCH. Józef Baratz. Pilnjkarska 2. 30153;

SŁU ŻĄ C ,, do w szystkiego dobrze umiejąca gotow ać zaraz
potrzebna na bardzo dobrych warunkach. Chłopiec m> pra 
ktyki ntalego wzrostu, zgrabny potrzebny —  nlica Piekar 
ska 5 ;  Cukiernia. 3<i078

PO SZUKUJĘ kucharki i poko,owe). Świadectwa wymagane 
Zgłoszenia: Życtiowiczowa. Zyblikiewjcza 8 od 3—4.

;—      . 30046

ORKIESTRA 15 pp. w Dęblinie poszukuje muzyków na pod 
jflćerów # w ! t !  owych, następiĘc zastępcę kapelmistrza 

1 SZV ekrzypeK* 3 pierwszych skrzypków : 2 drug-ieh;
I w jo ls tę ; 1 ce liste ; 1 kontrabas.str: to 2 kiarne.

ołslów : 2 tiiig ihrn-nistów; I. lenorzysta bartlnnista. trom  
botlstn- 2 w altornisf' v : 2 trom prc’ś c i -E s  F. i B basi­

s tą ; szlagw erc:s!a . Reflektuje sio tylko na dobre sity —  
Zgłoszenia u otjoera muzycznego 15 pp. w Dęblinie.
—  ~ 30054

CHŁOPCA do nauki mechanictwa przyjm 'e Bowal uliac Sien 
k lcw cza 8 .   30050

POB7UK1 JE  czeladników ; panienki do robót krawieckich 
m esk’ch. C K  M. M ejseles; Neckieg0 8 . II. p ?r,0 l4

MECfiAN'K zdo'ny w naprawach maszyn do szycia — 
rowerów —  gramofonów — przyjęty zostanie. NAW jCKl
Lw ów  — Gródecka 63 29223

PANIENKI potrzebne do wyrobów gwiazdkowych   ulica I
Chmielowskiego HA, - 30uu5

LĄ JCERN I., artystyczny do pidmalowywaiua zabawek z o . 
sti nie. przyjęty. Spccyaiista ma pierw szeństw -. —  Lwów  
"ybbkiew frza 3 ; II. p. Inż. Koczur od 8 —7. 30024

SŁUŻĄCr — um leją.a dobrze gotow ać ŻARAZ potrzrbna; 
Zgluszc-Wa: Pańska 11, sklep. Bazar Lwowski. 30186 ;

POTRZEBNA na stale na w ,e5 : KRAWCZYNI do białej
b itlz n y . srowanja. przeróbek i lepszego prasowania. —  
21 PRACZKA rutynowana. Zgłoszenia: Turecka 2 p —  
Gnoltńska od 2—4. 30172;

MASZYNISTKĘ rutynowana przyjmie adwokat Dr. Kowalski
ASNYKA 3. 30213;

DZIEWCZYNKA z uczciwego domu — do pomocy darniowej 
potrzebna. SZTUKA KOŚCIELNA, plac Halicki 7. 19636

POSZUKUJĘ CHŁOPCA lub dz wczyne do roboty. P r a .  
cownja Sukien Męskich B . Donn, ul. Łyczaków  :a 19;

E O lN iłlT ’:
SPÓLN IKA z w iększym  w kłaJem  do dobrej mleczarni p o . 

szukuie. W jadom ość biuro Brtieka. Kościuszki 4. 29485 s

JÓ Z E F  H ELLER, adwokat i notaryusz z Nowego Jorku —i 
przyjm uje przed powrotem w szelkie sprawy do zafatw je 

nia w Ameryce. Uprasza się żądających interw eny: o' po . 
przednie pisemne zawiadomień e pod adresem : Lwów
ulicah Krakowska 29 (w  sklep je ),  30044

W IERC EN IE STUDZIEN wykonywa po cenach unTarkow a. 
nych f(rma F. SĘ K O W SK I, Lwów ul|ca Lw ow skich D z ie . 

ci 37,    30032

TANIO debrze przerabia otom any; m aterace Zofii 15. 30074

MASZYNY DO SZYCIA w dobrym starLe — nawet popsute 
kupuje oraz prz> Jmuje do naprawy po cenach przystęp , 
nych NAWACKI Józef, mechanik s p ecy a ls ta  —  Lw ów  — 
GRÓDECKA 63. 29224

A RTUR SM UTNY stro iciel fortepianów, C hm W "'*V i>trn  5 
przyjm uje strejen ia j rcparacye. 30083.

STO LA RZO W I samotnemu wydz?erźaw’ę w arstat 7. m iesz . 
kaniem. NAWACKI, Lwów, G ródecka 63 29222

W EZME NOWONARODZDNE DZIECKO za swoje z u ^ z ą t .  
kjem  grudnia — decydującą się  osoba musi zgłosić s ’ę 
w całości, Sadow nicka 26 Egzam. POTOMNA. 30164

AGENT POD RÓŻU JĄCY- dobrze wprowadzony — o*r?wma 
sprzedaż herbaty na M ałoonhkę. O ferty : M A ŁO PO LSKA , 
W arszaw a REKLAM A PO LSK A . Jasn a 10, 23925

AKUS7F.RKA przyjm uje zamówienia 
DW ERN ICKIEG O 39. drzwj 2.

UDZIELA PO R ^D j 
30140

AKUSZERKA PR ZYTM U JE PAŃ -  UDZIELA PORAD POD 
D YSKREC YĄ  LW O W SK IC H  D ZIECI (7 PO LN A). 29371

P R ^ Y jY i i j  s?y i i  bi taj bielizny. Kocianowskleo-o 
44 U p.. zw nr* lw a .  28S64

PRACOWNIA SUKIEN damskich poszukuje samodzielne
Panny do angielskich j  francuskich robót. PO L! —
Czackiego i. ________________________  30 ,-5 3 .

u c z n i  d o  Śl u s a r s t w a  przyjmę, p r o c k o , Tcrc ■'r* r tka 
 _ m iS

S5.U /Ą C A  do wszyp,tkicgo. z  dobremi Swiaaectwami poszu- 
rerwana Zgtos:ć  s ię : ul. Legionów I. 35 II. ‘p afm  —
drzwj Nr. 5. 30117; |

PaN N Y uzdolnione w szyciu bielizny przylmie Szwalnia — ' 
Teatyńska 1A. 29455 1

SŁUŻĄCEJ j o  wszysikjegk,. . do dv óch osób ; dwojga 
dzieci przyjmę zaraz. Ha'jcka 1 , III, p. 30197

POSZUKUJE KO BIETY niezameżnei ; lu-zdz-tetnej Polki —
jako 4 0zm czyni domu. Stern. Kazimierzowska Nr 1 \ - J
1 , oiąiłroL ____________ . 30,83  .

MŁOl SŻEOO CHfOPAKA no roznoszenia GAZET —  po­
szukuje biuro ogłoszeń B itch tn ba. Legionów 2 L 301«2

P O K C O W A  _ do z-klanu dentystycznego potrzebna. UBca  
Kochanowskiego 16. 39204;

PR ZYJM Ę DWÓCH CH ŁO PCÓW  do T a k ty k i  tr m ^ r s k ie i ; ’ 
I.w ó ./ Z-Tnorowicza 6. PRO KOPFK. ,)206

CH ŁO PIEC u czt,w y  do garderoby zostanie przyjęty — : 
ZtIos ć Sie miedzy 6 - 7  wieczorem  w kawiarni Re ..san s.

  —  30171:

P Q $ & n  p o s z u k u j ą

PANI do dzieci, intcl. Niemka roszukuie posady. Zgłoszenia 
do Adm. Wieku pod PO Ł DNIA. 10072

RZĄDCA D Ó BR ; lat 4C ronaty z długoletnią praktyką, zna 
jacy sR równ'eż na lasowości poszuk'ije odpowiedniej po 
sady natychmiast Za wyrobienie . tejże ofiaruję 50.000 
Mkp. Łaskawe zgłoszenia pod RZĄDCA poste rest —  
Brody 30102

PO oZUKUJE POSADY woźnego lub do jakiegokolwiek za-  
ięcja. le .tem  Polafo m la* 35 ; żonaty Łaskawe zgłosze­

nia do Adm. Wieku Nowego pod WOŹNY 3J74

PR/ŻYJmE CHf.OPAKA do posług bl„r„Wych. Tow arzystw o
sp -d - p.zew ozow e ADAMOWSKI i SKa  -  ulica
Czarr.-eckiego a.

ŚLv,SARNlA Karola Cnniielowskrego p-szuknie CH ŁOPCÓ W  
' 'n — n o g a być z profvfncyi. Lw 6w —  SODOWA
Nr- 2- • 30165

BJURO POSAD _  RYNEK 29 -  poszukuic M «w zy sJk e  
s*n!naryalna do 4 , _ .  Oospod; nie samoistna —  
Mamkę — wszelką służbę. 3f 190;

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. — Dobra zapłata. __
Sykstuska 44. drzw; 5. 30IS9-

PANNl pisząca na maszyn e i znająca buchalterye zostanie
przyjęta do biura Inżynierskiego; Lwów. Zybl,k:ew icza 3 
Inż Kocz.ur od 5—7. , ,12 3

B. LEŚNICZY PAŃSTW OW Y i b. wachmistrz żandarm e. 
ryi — Polak ; żonaty poszokule posady. Zgłoszenia: Jó ­
zef B ortnik: Lw ów  ul. św. Kingi 22. 3175

DOZORCZYNI bezdzietna l iszukuje m iejsca z obsługą ■ 
gospodyń'. Zgłoszenia do Wjcku pod ORSŁUOA 30063

INTELIGENTNA PANNA poszukuje posady kasyerki tylko 
i w godzinach wieczornych. Zgłoszenia dla S. W . do Adm 

Wieku. ----  30031.

MASZYNISTA ślusarz, monter, poszukuje posady L°raz lub 
od stycznia. Zgłoszenia- do Adm. Wieku pod EOZAMINO. 

i  _WAN'Ż ------ --------------  300fc

RIURO NIEMCz-YNOWSKlEJ Lwów. plac Akader.. cki a —  
poleca kwalifikowane siły nauczycielskie, wychowaw cza  
rJo icu sk i rodow ite; bony; n a n e ; zarz'-dczynie; kiucznice 
panny rlu żace; kucKarzy kucharki;' sj w szrlką; rząd 
có w ; ekonomów; leśniczych; administratorów dóbr.

—  —  ---------   30021

PANNA PISZĄCA NA MASZYNIE z bardzo ładnym p'smem  
ręcznym — ze m ajom *śc'ą  buchalteryi — poszukuje od- 
powied-ic) POSADY. Zgh*>zenia dla HELENY T. -  do 
Adm W eku Nowego. 29528

KORESPONDENT niemiecko polski, stenograf biegły ma­
szynista 7'1IENT posadę. Zgłoszenia pod KORESPONDENT 
do. Adm. W ieku ;. 30163;

PO SZEŚCIO LETN IEJ służbie woł kowej zwolniony — po­
szukuję posadę Jako PŁATNICZY w R estau racy  lub ka. 
WiarpJ. S\s adectwa wiedeńskie. Zgłuszenia: August Q I. 
ŻYCKI — Htlm ańska 22 . '  30141:

MI ODa , przystu.na, euerg'cziia, sym patyczna ł zdr, wa
osoba — poszukuje posady AmMKE do inteiigenrnej 
rod Etny. Zgłoszenia pod MAMKA Nr. 2500 do Adm-n str. 
Wieku Nowego, 30130
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MILION MAREK PO ŻYCZĘ — za w yrobienie posady po. ] 
mocnika handlowego lub też podobnej —  ewentualnie 
przystąpię do spółki. W iadom ość pod POŻYCZKA do] 
Adm. W e k u . 30176

PANNA lat 23 —  pc«zukuje posaay za GO SPO D YN IĘ na 
prowincyę. Zgłoszenia pod G O SPO D YN I 6720 do ^dm. 
W e k u  Nowego. 30162;

BU CH A LTER poszukuje PO SA D Y. Zgłoszenia do Biura 
Ogłoszeń /uehstaba, Legionów  21, pod G O R LIW Y . 30181

BIEG ŁA  M ASZYN ISTKA poszukuje za jęcia  w godzinach po­
południowych. Zgłoszenia ppd SZ Y B K O ŚĆ  do Administr. 
W  eku Nowego. 30195;

AKADEMIK poszukuje Jakiejkolw iek POS,ADY biurowe] — 
ewentualnie lekcy* z zakrsu szkół średm-ch. — Łaskaw e 
zgłoszenia £od SUM JENNOSĆ do Adm- W ieku. 3176

ZDEM OBILIZOW AN Y sierżant W . P ., jakoteż były  powsta­
n iec na Górnym kląsku — uprasza o Jakakolwiek posadę 
b'urow ą. mampulac. rachunkową itp. Poniew aż posiada 
pkm o piękne j czytelne — p rz y jm ę  przepisywanie aktów 
do domu lub w biurze. W iadom ość pod P IT O Ł A J do 
Adm. W ieku. 3177

POSZUKIW AN Y natychm iast PO K Ó J Z ŁAZIENKA* ewen­
tualnie z  przedpokojem we W IL LI lub domu w okolicy 
Listopada. Zgłoszenia pod W ILLA  SZTERLIN G  do Adm. 
W ieku Nowego 29359

P R Z Y JM Ę  na utrzymanie ^osobny pokój) dwie studyujące 
panny żydówki. Zgłoszenfa do A dm injstracyi W  ek - 

jp o d  GRÓDECKA. 30053 j
ODNAAMĘ pokoi umoblowany z  osobnem w ejść em zam oż­

nemu kawalerowi. Warunki według umowy. Zgłoszeń a 
do Wieku pod PO K Ó J. 30052

JEDNA STANCYA do w ynajęcia zaraz. Łaskaw e zgłoszenia 
budka, Leona Sapiehy, róg SadownickleŁ 30020

BUCHALTER bilansista urzędnik Nuży przyjm ie pracę bu- 
chalteryjną w godzinach popołudniowych. —  Zgłoszenia w 
koncelary j Nuży uUca Jagiellońska 7 od 8— 3 dla Zakrzew 
sk ‘ego. ~ 30010

POMOC W  NAUCE! Pom agam  i wyuczam w krbiK'm 
czasie języka FRANCUSKIEGO I NIEMIECKIEGO. Ulic* 
DŁUOOSZA 37 ; II. p. 29551

RUTYNOWANA NAUCZYCIELA, "oszukuje lekcyi z klas 
ś r c ć .c h .  — Zgłoszenia pod MATURZYSTKA do Adi i Wie 
ku Nowego. ' 29484.

S Ł U C H A C Z  f  oz r i  postukuje la-ecyi z z.Kresu 
szkół gimnazjalnych. Zgłoszenia pod .Filozof'* do 1
W i ' _________________________________________ -0 0 ^

NIEMIECKIEJ konwersacjo i lekcyi poszukuje się dla u cz . 
ria  kl. V. gim n.; najchętniej studenta narodowość' nie- 
m*erkiej. Zgloszem a' ul. Gipsowa 28 3 —4 pop. 30011.

FRANCAtSE MOYĆN AGE D ESIR EE POUR l A CAA PAGNE 
S adresser a Mme Onoińska. rue Turecka 2 ;  de 2 4. —  

  -  —  — 30173

KURS TANCOW dla początkujących — rozpoczyna każdego 
l .g o  1 15_go R aA B . Sykstuska 23. W pisy codz ennie. —  

    _  — — —  30211

ENGLISH teacner neccssary, anaer Teacher lu. Brtick  
olilco — Kościuszki 2. 30206

POKÓJ FRONTOW Y elegancko umeblowany j  opalem i ob 
sługą do w ynajęcia. — Z gloszena pod POKOJ do Adm 
Wjeku. 30098

POKÓJ Z KUCHNIĄ w  okolicy Techn ki —  Remizy poszu.. 
ku.e w łaściciel. R raierow ska 3. Warunki oboiętne. 30138;

ZARAZ ODNAJMK pokoi z  meblami osobom dobrze sytuo­
wanym -  najchętniej za prowianty. Zgłoszenia do . .(lnu 
Wieku pod ZAR.AZ. 30157;

POKÓJ I KUCHNIA f. ontowe z meblami — chrześcianmom  
do odstąpPena. W iadom ość; Marczyński —  W ałowa I. 2 ;  

  -  ------  ------  —  30160;

STAJNIA na A—2 KONI potrzebna. zyns* wedie um owy; 
cbomont kupię. Zgłoszenia pod FABRYKA 2 ;  do Adm. 
Wieku Nowego 30121;

FlLOZOFKA poszukuje mieszkania za LE K C Y E we Lwowie 
ewentualnie na prow .i.cyi. Zgłoszenfa pod D. F . do Adm. 
W ek u  Nowego; 30152;

POKÓJ, KUCHNIA, przedpokńi z komfprtem —  l i . Sądow­
ni ck; — zamienię za dwa pokoje z kuchnią. Zgłoszenia 
pod SŁONECZNE do Adm. W icku. 30178:

OSOBA spokojna poszukuje POKO JU bez i.bll za czyn­
szem według umowy. Zgłoszenia pod ZGODa  l „ Adm. 
Wieku Nowego. 30179;

BUŁGAR, słuchacz w eterynaryi —  poszuk..,e pokoju przy  
rodzi tg* polskie; Zg!oszen'a pod BAŁKAN do Adm. 
Wicku Nowego 30175;

ISSEliHSggl H A Ł l i k l f W  ffgSifc.aiSI KU PSIO I S P K B D łŻ

POSZUKUJE DWÓCH POKOI Z KUCHNIĄ z komfortem —  
z urządzeniem 'ub bez —  także w  dalszej, dzielnicy m ia­
sta. Zgłoszenia: B arer, Rynek 20. II p. 30125

1 POKÓJ I KUCHNIE ..oszukuję dja bezdzietnego m ali li­
stwa (katof.L Zgłoszenia pod DOLARY do Adm Wieku 
Nowego. 30134

K0 L E JA R 4  . poszukuje pokoju san  -lersujego lub prz sa­
motnej osobie. Zgłoszenia pod K O LEJ do Adm W ’eku 
Nowego. 30214;

KAW ALER lat 27, przystojny — urzęumk kopaln any —  I 
ożeni siu z Panną do lat 28, szatynka — brunetlrę. Posag  
me duży lub urządzone 7 h pokąil. wymagane. Z głoszę,
m a z lutografją pod JA .t& IZ N O  do Adm. Wieku. 30167^  

—------------------------   I
INWALIDA, dobrego charakteru, lat 26, rei, gr. kat. —

posiada 4 mi.fony gotówki —  ożem się z Panną lub
wdową bezdziijiią do lat 25, która posiada własne gospo­
darstwo lub sklep z urządzeniem Fotografia wymagana — 
za zw rot które! ręczę słowem honoru. Łaskaw e z g ltsz e .
nia pod INWALIDA do Adm. Wieku. 30129;

W D O W IEC lat 48, przem yslowle. — c-ż. ni się ze starszą  
Panną lub wdową. L is ty . pod W DO W IEC do Adititnlstr.
Wieku Nowego. 30155

KAW ALER na rządowym sianowisku, z  oraku czasu i zn a. 
jomości — pragnie poznać Pannę inteligentną j poważną
w  celu m atr. Zglo zenia chętnie z pro w n cy i do Adm. 
W icku pod IDEALNY. 30215;

E § 5 Z 8 i I 3 i O * i 9  B Z H A I I Z 1 9 Y 1? .  8£ I§
ZAGINAŁ młody wilczur 1:e s ; za zwro wysokie w ynagro. 

dzenie. Dr. Hermcłics Kraszewskiego 5. 30017

ZGUBIONY SIW Y C A P dd odebrania Piotra Skarg, 10 —  
'  ów. 30127;

UNIEWAŻNIAM skradz- ly dokument demobilizacyi na n a . 
zwisko Bronisław a BYSZKA. 30136;

KOZA BIAŁA wybiegła z podwórza ; dotychczas nie od. 
naśeziona. Inform acyc w  tym  kierunku zostau w ynagro . 
dzone. Łaskaw e zgłoszenia wprost pod Nr. 22 —  ęlica 
MARCINA. __________________________  30149;

ZGUBIŁEM  13 listopada portret z dokumentami | zwolnienia 
z wolska 40 pp.. oddział sztabowy szer-g . JAWNEGO 
Stanisława —  Ictóre upiewainiain. Pro _ skaween m a .  
lazcy zw rot do firm y LEN  WSCHODNI, ul. M ck ie . 
w icza Nr 10. 30156;

|  M I6kZK&M 13 I SK L E PY  BBS €

UM EBLOW ANE 1 lub 2 pokole z kuchnią ZARA’’  POSZU­
KU JE. Zgłoszenia z „o  „nem czynszu do Adm Wieku 

dla o W Jc it la  1 tnarH w kl I H. T  184768. 25*53.

M STEINHAUS, LW O W . KRASICKICH 18 A. poleca ze 
składu W  Al C E MŁYŃSKIE pojedyncze 1 podwójne oraz 
KAMIENIE IŁYNSKIE._________________________________ 27828

MŁODE W ILCZURY do sprzedania. Bartosza Głowackiego 
Nr. 17, parter._________________________________________  29145

MOTOR autom cbJow y NAO —  MOTOR dwucylindrowy 
GANZ -  sprzedam. Żółkiewska 123. 29577

DO SPRZEDANIA! 18 MORGÓW ZIEMI, w  tem 3 mórg) 
sadu — Inwentarz żyw y i martwy -  zabudowania 
dom ■ pas'eka —  powiat lwowska. Zgłoszenia listowne

pod PR 7V SZŁO ŚC  do Adm. Wicku 29350

G LEJTA zagraniczna mielona i w łuska"!, nadeszła do 
firmy TEC H LBU . KR&KOW. ul. Floryaóska 7. 29 :03

KU PUJE PORCELANĘ STARw I NOWA I W SZELK IE AN. 
lY K I  _  HANDL' STAROŻYTNOŚCI ULICA ROMANO. 

WICZA 9._______________________________________________ 29444

BUCIKI DAMSKIE 35—40 ckazyhiic sprzedam ulica Głębo­
ka 14; VI. schody; I. p. drzwi 44. 3003°

MASZYNĘ SINOERA nożną do szyc ia OKazyjnje sprzedam — 
Pastersk i, Pełczyńska 7. 3C097

S Y P I A L N IA ; jadalnia; g am ’tur klubowy: sola do jadami do 
sprzedania; Chorążczyzny 2 9 ; parter  30064

SZCZENIĘTA BERN ARD Y, Issakowicza boczna 12 do sprze
dania. 30063

W ÓZ KRYTY do rozwozu flaszek; maszynę do napełniania 
daszek piwem; kocioł do pasteryzuw ania: strelfer zaku­
pi Fabryka piwa żeiazistego; Jabłonowskich 2. — Olerty 
na nowe rzeczy pożądane. _________ 0111

KAFLOW A KUCHNIA stołowa do przenoszenia: biat 1 mtr 
okazylńie do sprzedania ulica Henfnga 10; boczna Łwrza 
kćw  —  Duda. 30062

43 MORGÓW aobrego pola; 10 dobrego torfu ; 5 morgów  
las Inwentarz żywy i martwy tan|o sprzedam — Hann# 
kow a; PotocLjcgo 14. 30042

KILIMY piękne i persitw dywany sprzeda Mastalska ulica 
Żhmjelow-klego 10. parter. 30109

KO STYLm Y ,  płaszcze j sukienka modna, okazylnio do sprze 
]ai Pioskowa U ;  I. p. ufad zy  3 - 5 .  30061

SPRZEDAM okazyjnie ładną orzechow ą SYPIA LN IĘ, biurko1!  
W  adom ość: Dwernickiego 32, drzwi 3. 30146

FUTRO DAMSKIE — konie do sprzedania. Potockiego 67l  
drzwi 10, I. Piętro, od 2 —4. 30147

H SrO LO G lĘ prlską SZYMONOWICZA kupię. W iadomość 
do Adm. Wieku pod H IS.O LO O IA . 0154

„ADALNIA ANGIELSKA do sprzedania. LISTOPADA 1. 16; 
parter. —  30U 4

ZA LO SY TURECKIE plącę na,w yższe ceny. Reischer — 
Janowska 24, III. p„ nzędzy 3 —4 popołudniu. 30203

SYPIALNIA do sprzedania. Rutowsklego 18. w podwórzu —  
od 2—4_tej. 30185;

KAMIENIE MŁYŃSKIE —  K A S F ^ / —  CYLINDRY —  M O. 
TORY — THirbiny —  Transm łsye —  P asy  po cenach  
przystępnych poleca: DlLO T, LW O W , BATOREGO L . 4| 

      —  ' 0216

O ryginalno 
. «

Inżyn. Jan A. 
Sch u mann

Lw ów  Pańs a23/47 
2 94J9

FU TR O  DAMSKIE astr&chanowe . popielice, boa * z a rę . 
kawki do sprzedania. G rottgera I drzwi 5 ;  od 18—4 
popołudniu. 22638 ;

ZaBA W K I zagraniczne f  własnego wyrobu poleca „iirtow . 
n ie: KLINIKA LA LEK , Lwów. H alcL a  21. 29SJ3

SPRZEDAM nowy -zarny  PŁASZCZ pluszowy —  przebrany  
sealskf iamj. Oglądać przedpołudniem: Uf. P otockiego 641 
III. P-. boczna brama 30199;

CYLINDRY od kwasu węglowego różne oraz syfony, balon" 
(od wody sodowej) kunfę. Zgłoszenia pod FABRYKA ee 
Adm. Wieku, 30U 9J

FOR IPIAN k.otkf wiedeńskiej firm y, okazyjnie sprzedam  
DŁUGOSZa  20. jjrz e z  podwórze. 30196

JADALNIĘ DOBOWĄ z 12 kizosłami skórą pokrytemi -  
ł 1/4  nikjona PIEKARSKA 52 \ilskail

porlyer DUDEK. 30174

DCiRRE Kartofle i Kapusta, tanio do sp rzed ana. F irm a! 
Kocowska, sklep ul. Wjśniowieckich Nr. K 30166;

FISHARMONtUM KUPIĘ lub WYPOŻ.YC O J zaraz. Zaw ia, 
do— i -  ptnr R "-nardyńskj 12. II. p., drzwi Nr. 8  — od 
4—Ó.tcj popołudnia. 30193

PIi w oZA M O lO W Y — mało używany, sprzedam. Romano, 
w icza 10 —  ^Mleczarnia. 30188;

SPRZEDAM SYPIALN E piękną. T eresy 32, parter na lewo; 
.—  _  _  30it*7

TANIO iPRZFJJAM  ubran’e ptarynarkowe — śliczny płaszcz 
damski —  kpim gobei-nowy —  fonograf amerykański 80 
ptyt — norty :ry  lnjane — kapa tiulów: na dwa łóżka i
inne rzeczy Adres; Krakowska 14 II, piętro, drzwi 8 ; 
od godz. 3  -5 -te j. 30142;

URZĄDZENIA SK LEPO W E składające się lacnów —  szal 
oszklonych —  2  lad Itp. |est do sprzedan . Zgłoszeni*: 
Lisowski et Leskow lcz, Rutowskjcgo 7 ;  * 1  10— '2 -te l i
od 4 - 6 . te). 29598

KAMIENICĘ do 25,000 000 kupię W iadom ość: R n r o  ngło. 
szeń Brtlcka — Koścjuszk* 2. 29597

SPRZEDAM sypialnię garnitur salonowy ulica Małeckiego  
4 : papier prawy. 29414

PARA prawdziwych SETER Ó W  do sprzedania. Wfai -mość 
Mochnackiego 28 parter. 30123;

PIANINO berlińskie, podwójnie krzyżów -, czarne, znakomHe
sprzedam. Koprnika 26, parter — Sklen‘arski-. 30133

PIĘKNE 2 mieszane LECjAW CE da sprzedania. Zglos— nia
pod PIĘKNE do Adm Wieku. 30137;

KAMIENICA dwupiątiowa z komfortom w raz wolnym esz . 
kawern, bffsko tramwaju I śródnifeśca do sprzedania -  
tylko Polakowi- Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia pod 
KAMIFNiCA do Adm. Wieku. 30139;

OGIER i KLACZ 2 
Gródecka 115.

pól lat oraz szory do sprzedania. -J  
30159;

KAMIENICE. 2 pAątrową w śródmieściu sprzeda za 18 m fiio. 
uów Marczyński — Wałowa 2. Dlól

FA R R Y 1A  MARMOLADY deserowel, W ESO ŁA t .  sprzedaje 
takową hartownie | det. po cenach baiecznycii. J0122;

URZLDZEN1E POKOJU nawam r,kiego -  też częściowo  
kuplę ''ąloszcnia pod KAWALER uo Adm. Wieku. 30120)

FORTEPIAN marki D oR R  z anuieiską mechaniką najnow. 
szy model, czarny krótki krzyżow y nowy sprzedam za . 
m ożnym ; Łyczakow ska 67. oficyny I. p. Bazylew icz.

      30033

SZUBA z białych wilków I kusa ogniotrwała Nr. 0  do sprze 
dania ilica Ossolińskich 16) I. p. drzwi na lewo d 10

ao 3 godz. 30019
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iCapeiusse w b ,ttoanw, damskie I mpln
p;ńczoJ\y i skarpetki zimowe, ciepła bielizna męska, rękawiczki włóczkowe i ze skutnerem, kr waty, kołn!er:e i mamiety, p-ii-amie

damskie i męs ie poleca na sezon zimowy znana firma K. biELCZYK, obecnie » 23921

i*. I SI. S O C K 8, LwHalicka 15
Ceny bardzo przystępne —  to ia r p*erwszej j kości. Din P. T. C :lon!'ów  „Rozwoju" opust.

MMI <4 Si fe ' . i . .  HajoteirSHioza-tusu
O  V Kĝ ll F-Kł B  M  lwa H  J >  r  B i  V  P  III U l  Pil sukien, bluzek, szlafroków, ża-Ult nailCH u Mi, i®

i! HANHER1 LW Ó W  ul. 
E fks*a$ka  1.2

fllkp.
Suknie gabardynowe 62 000  

„  wełnią1 e 38.100
„ szewiotowe 17.5 0
„ trykot, wełn. 35 000  
„ „ j dw b. 30 .00  >
« aksimitne 110.000

S i afroki flanelowe 9.000  
„ sukno 33.000

So idniczk; wełniane 9.5u0 
Zakieta wełniane 19.500

,  wełn. w pasy 35.000
,  płaszcze k 8 .00  J

Peleryny wełniane 29.000  
Zawijanki rodwójne 9.800  
Swetery męskie n i ©

z posr/ywy 8.S00
Pledy gładkie 12 500

Jam ocry wełniane 
„ wełn. lepsze
„ „ hacziow.n „ wiedeńs.
„ „ modele
, jedwabne 
„ crepdechyn.
„ jedw. malow.
„ „ modele

Pleay biate 
Czapki i sza’e 
Garniturki dla chłopc. 
Makieta panieńskie 
Swetery męskie białe 
Koszule szyfonowe. 
Majtki szyfonowe

Mkp.
11.500  
13.800  
15.5'. 0
19.500  
24.001/
19.500  
43.007  
24 000
25.000
15.000

6.500  
1 3  S O U  
10.500
13.500

5.500
3.5U0

Bluzki reklamowe 
„ flanelowe 
„ wełniane 
,, sukienne 

Jampery sukienne 
Bluzki mark zetowe

Mkp.
4.500
6.500
9.500  

13.50J  
18.500

5.800

DO P. T. O D BK O R CÓ W l
wggiei „Roiiia“ n a  jdzie w  nap
blższyeh dniach zaś węg el górn Śląski, koki 

i brykiet otrzymać moi a zaraz.
KAROL PSROYN, Biura sprzedaży węglu i k rlcsu, 
ćw ów , AKademic&a 2 J, 3'i» 4

Spółka z o. 
odpowiedz, 
w Warszi- 
a le, ul. Ja* 
-na tieżba 1

markiz, rewersa 10.500  
„ opalowe 9  00

Garniturki s yfonowe 8.500  
„  bat.stowe 13.5J0

Pończochy cienkie 2.5C0
Rsfoimy czarne zim. 4.500  
Pończochy 2.500
Kombinacye szyfon. 4.000  

„ batystOv\e 11.500
,, luxusowe 25.000

f t ieU  U ^astiaS ZailawniGzy si usiany
OdJziaf Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwowie
na podstawie ze_wo!enio Magistratu IróL stoi. m. Lwowa z d l. 

24/10. L. M. 103958/1 1922.

w dtJn 4, grudula i nsstipts.
p ipoł. cd godz, 15*30 (3*30) do godz. 19 00 (7*0C) wiecz. w ioka u

Miejskiej Kasy Oszczędrości
p a r z y  u l i c y  W a ł o w e j  l i c z b a  9  (parter).

$HTiaial Lisfinz?jsą Hasiami®
Sprzedane zoataną niewykupione przedmioty ze zlot?, ambra, ire- 
t>nv i szlachetne kam enie zast-wione do dnia 30. czerwca 1920. 
oznaczona Nr. 4/ 81 do Nr. 62671. 30217

Organizacja 
sp zediiy  

a j. kon­
tem j nafto­
wego .Pre­
mier", Rafl- 

neiye w 
T r z e b i n i, 
.D r o s "  w 
DrohobyctU 
1 Peczenlźjr- 

nie.

WE LWOWIE
Batora *jo 26 .

CENTfiAL 4 DLA MAŁ0P.
T-lef. 3 6 M  3 f4 . ul.

i a^ny sk ład : ul. 7ó'kiewska 120. Biura ip rz e -  
d a iy :  ul. Bt rag*; 26, ul. Szajnochy 1 (pólhurtow.) 
Sklepy dc a llc zn e : ul. P o  lewsk'ego ? pl. M arj.- 
eki 4, ul. Sykstusk 29, ul. Janowska 78, ul. Bato­
rego 31 a, Bogdanówka 24. -- S ra le  na sk ła d z ie  l 
w becz ach i oplon ojtranych blaazankach 5-cio, 
10-ci - i 22-to l.tr. Naft*, benzyna, samoch downa, 
benzyna do prymusów, o 'ej gazowy, oleje maszyno­
we nadto parafina, św irce i tłuszcz Tovotte'a . —

29ó02

m  S Z A M P A N
m s r K l  4 ;v i a t o w e j  s ł a w y  23180

„LOUIS MEUNIER“ sec i demi sec 
TRIANON DU BARRV ROyAL

po'ica Jenenlna R‘prezentacja na całą P dske 
.. .  d  H aNDLu t-JEYlAuOPOLSKIB TO V .RZy.h

„SMTęR-1: **
8 0 ^ I R Y  H I  S A iM U k f

7 3 e 3 7 3 3 L  a .
H a m b u r g ,  C i n s e m a r f i t  3 3 / j>  '

«92Ó3

z  k o m f o r t e m  w  o k o l i . y  ul. Z i e l o n e j  o d s t ą p i ę  w  z a -  
m a n  z a  m i e s z k a n i e  4  l u b  5 - c i o  p o k o j o w e -  E w e n t .  
o d s t ę p n e  n i e  w y K i u c z o n e .  —  Z g ł o ś :  o .-i a „ P r z e m y s ł  
D r r e w n y "  P o t c c k i e e o  6 , Ii . p. 2 3 9 9 9

r o a t o w ą  o p ła c o n o  ry e sa ltem .
Druktem dsuk, „Prasa*

Wyaawca 
uL Sokola 4

Newy*, Spółka wtydarJUfaM*


